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f Bodzinach rannych przes 
4 e tto yali na Pole Mokotows 
gionaj aiy zlotu w strojach 
NeR ych z wlasnymi kapes 
ob! Mtega fg ialac się według oe 
l Kwego. rontem do ołtarza pos% 
Ntawita Na pyeukó skrzydle 
Ja! i , : 

y Briana wojsk Kompania chorą 
| godz; 10stą przybył na 


Z. M. P. w hołdzie Naczelnemu Wodzowi 


niedziel ; rodu. Kultura — niespożytych 
ta lelẹ odbył się w War wyraz 
wie ogólnopolski zlot mło: 


sił duchowych i potężna broń narodu 
Poj ęskiej Związku Mło» w walce o Miar — musi płynąć z 
i, zorganizowany pod 


Pieskałonyc fód, "Aa gd se 

stukcyjnych wpływów elementów ob< 
tm „Młoda Polska Wieś — 

w, Naczelnemu Wodzos 


dem, iż wasze młode i gorące 
serca potrafią cenić i kochać to, 
co jest ważne dla Narodu i Pań 
stwa“. 

Następnie okręgi Z, M. P., 
reprezentujące poszczególne re- 
giony, składały Marszałkowi 
ozdobne wieńce ze zbóż i ziare 
na, utrzymane w stylu danej o” 
kolicy. W czasie wręczania wień 
ców delegacje popisywały się 
przed Marszałkiem ludowymi 
tańcami, muzyką i śpi i 

Na zakończenie uroczystości 
odbyła się imponująca, trwająe 
ca półtorej godziny 
wszystkich uczestników złotu, 
którą przyjął Marszałek w oto* 
czeniu szefa O.Z.N. gen. Skwar 
czyńskiego i generalicji. 

W godzinach poobiednich w 
kilku punktach miasta odbyły 
się popisy taneczne i śpiewacze 
grup regionalnych zlotu, a wie: 
czorem w teatrze Wielkim od 
był się wieczór kultury ludo* 
wej, na którym w kilkugodzine 
cej do obrony kraju, ale i dla:' nym programie przedstawiony 
tego, że wasza ofiarność jest wy | został cały bogaty folklog Poi- 
mownym i wybitnym dowo | ski, 


stwowego, by wydobyć z niego ma” 
ksimum sił twórczych do realizacji za 
dań, stojących przed Polską. 
Wszystkie warstwy Narodu winny 
acować dla wielkości Polski dążąc, 
y lud polski — potężne źródło sił 
Narodu — miał pomyślne warunki 
rozwoju i współdziałał owocnię a 
zgodnie w rozwoju kultury narodo- 
Młode pokolenie polskiej wsi, zor- wej, jako też w tworzeniu dziejów 
ganizowane w szeregach Związku | naszego Państwa. 
Młodej Polski, melduje Ci — panie Wypowiadamy bezwzględą walkę 
Marszałku — posłusznie, że w myśl wszystkim czynnikom, które osłabia- 
Twoich rozkazów podjęło codzienny | łą zwartość Naroda i siłę Państwa. W 
teód pomnażania sił Polski, by była | położeniu, w jakim znajduje się na* 
gotowa na czas. Ruszyliśmy zę startu |>7€ państwo, nie ma miejsca na wale 
do pracy i walki o wielkość naszego kę partii i klas, które niszczą i mar- 
Narodu i Państwa. nują energię narodową. 


Jesteśmy narodowcami, bo najwyż* W epocę wielkich przeobrażeń go* 
szy cel naszej pracy i walki widzimy spodarczych i społecznych, w ja i 
w wielkości Narodu Polskiego, w któ |żyjemy, rozwiązanie zadań po skie 
rego siły i wielkie przeznaczenie dzie gospodarki narodowej za DYS pod- 
jowe głęboko wierzymy. Pra naczelnej idei, którą 

Jesteśmy pokoleniem żołnierskim, est siła wojenna i potęga Państwa 
WY lo związanym z Armią i | 127 sprawiedliwość . społeczna. 
oddanym w  bezgranicznej ufności Każdy Polak musi mieć pracę, któ: 
Tobie, Wodzu Naczelny. Każdy |ra jest jego obowiązkiem i prawem. 
Zmierzamy do ustroju rolnego, który 
da chłopu zdrowy warsztat, zdolny 
wyżywić jego i wzmocnić potęgę 
Rzeczypospolitej. Siłą rąk chłopskich 
rozbudujemy warsztaty przemysłu i 
rzemiosła, które wzmogą moc wojen: 
ną i gospodarczą Państwa i zatrudnią 
przeludnioną wieś. 

Walczymy o kulturalną jedność Na 


a szlachetnej ambicji bezintere» 
sownej pracy dla dobra Polski". 

Nastepnie mjr. Galinat złożył 
Marszałkowi następującą dekla 
rację związku: 


DEKLARACJA Z. M. P. 
Wodzu Naczelny! 


cych, 

Walczymy wreszcie o narodowe wy 
chowanie mlodego pokolenia polskie» 
go, by poczuwało się do powie: 
dzialności za losy swego Narodu i 
Państwa. 

Testament twórcy Polski Niepodle= 
glej wskazał nam drogę do wielkości. 
Polska musi mieć należne Jej miejsce 
wśród potęg świata. 

Wierni tym prawdom i ideałom ślu 
bujemy Polsce i Tobie, Wodzu Na» 
czelny, realizować je wysiłkiem ca- 
łego życia". 

Po odczytaniu deklaracji ode 
była się uroczystość przekaza* 
nia Marszałkowi karabinu ma» 
szynowego ufundowanego dla 
wojska przez wszystkie okręgi 
08 2 ) 

Dziękując za dar, Marszałek 
powiedział: 

„Dziękuję wam w imieniu 
Polski. Dziękuję nie tylko dla: 
tego, że jest to dar broni służą: 


Twój rozkaz jesteśmy gotowi zawsze 
wykonać. Na Twoje wezwanie złoży” 
o zawsze ofiarę krwi. 

osłuszni Twoim rozkazom i wska- 
zaniom walczymy o pełne duchowe 
zjednoczenie Narodu, o mobilizację 
jego wszystkich sił twórczych. Wale 
czymy o zwarte zorganizowanie Na: 
rodu w ramach silnego ustroju pańs 


Wieś zmieni pługi na karabiny 


| śnij pokotowskie Marszałek 
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Przez młodzież wiejs 


u Sta mszę świętą przy 
ił ks. | 2,000 działaczy wiejskich Obo- 
wygłaszając 
okolicznościowe ka: 


iu z rąk rodziców 
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K = M. P, mjr. Galis 
; astępującymi słowa» 
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Obok wielkiego zlotu Związe 
ku Młodej Wsi odbywał się w 


niedzielę w Warszawie zjazd 


zu Zjednoczenia Narodowego. 

W godzinach rannych uczest 
nicy zjazdu wzięli udział w uro» 
czystościach na polu Mokotow 
skim, defilując wraz z oddziała* 
mi Związku Młodej Polski 
przed Wodzem Naczelnym. 

Po defiladzie działacze wiej: 
scy udali się pochodem z orkie: 
strą celem złożenia hołdu Mare 
szałkowi na ulicę Klonową, 
gdzie ustawili się szerokim pól: 
kolem na dziedzińcu. 

Kilka minut przed drugą 
godz. ukazał się Wódz Naczels 
ny, witany długo niemilknący: 
mi owacjami i okrzykami zgroe 
madzonych. Wódz Naczelny sa 
lutuje, odpowiadając serdecz: 
nym uśmiechem na entuzjastycz 
ne powitanie barwnego tłumu. 

Gdy ucichły okrzyki i owa: 
cje, na czoło wysunął się przede 


Wojska sowieckie i japońskie 
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_ OBuściły wzgórze Czang-Ku-Feng 
‘agencja Domei do» I został ostatecznie zredagowany, 
A usPodskie, zgod 
h w w piątek us 
SE Sean, may 
ad „za18'Ku-Feng: 


zawieszeniu broni 


przy czym dołączono do niego 
szkice, stwierdzające stanowi: 
ska wojsk sowieckich i japoń: 
skich w momencie zaprzestania 
działań woiennvch. 


„ie znakomite wody gazowe i oranżady wytwórni miejscowej 


LU á 


| demagogicznych,,' 
'Dlatego chce wam rzetelnie 


stawiciel grupy górali z Podha. 
la i w pełnych uczucia słowach 
zwrócił się do Marszałka, pros 
sząc go o przyjęcie goracego 
hołdu ludności wiejskiej wszyź 
stkich dzielnic Polski, Mówca 
zapewnił Wodza Naczelnego, 
że ludność wiejska, ta. pode 
stawa wielkości i potęgi kra» 
ju, codziennym wysiłkiem bu» 
duje siłę i. potęgę Ojczyzny 
w myśl Jego wskazań, ą w razie 
potanby zmieni pługi na kara» 
iny i gotowa będzie „stanąć w 
karnym ordynku, oddając się 
pod rozkazy Marszałka Polski“. 
Marszałek uścisnął dłoń góra* 
la, po czym przemówił do ze: 
branych, wygłaszając następu: 
jące przemówienie: 
MOWA MARSZAŁKA ŚMIGŁEGO 
RYDZA 
„Dziękuję wam za przybycie tutaj. 
Dziękuję ze szczerego serca za pielę: 
gnowanie żołnierskiej tradycji, bez 
której nie można sobie wyobrazić po- 
myślnego i szczęśliwego życia Polski 
oraz jej przyszłości. 
Również z całego serca dziękuję 
wam, żeście wzięli na siebie wysiłek 
pracy na wsi, która potrzebuje tak du 
żo trudu, na której jest tyle do odros 
bienia, tyle do zbudowania, tylę do 
podniesienia. : 
Trzeba tam dodać ramienia i włos 
żyć dużo pracy, byśmy się wobec 
przyszłych pokoleń nie wstydzili. 
Trzeba, by wieś nasza nie była ta: 
ką, jękakwy ją odziedziczyli. 
Nie jęst moim zwyczajem rzucanie 
fikcyjnych haseł. 
dać ies 


r» a 


dno tylko zapewnienie: kążd 
wiek w Polsce, który umie znaleźć dla 
swej pracy drogę rzetelną, zmięrzają- 
cą do dobra Polski, zawsze ma U 
mnie uznanie i przyjażń, A jeżeli ta 
drogą, po której idzie, jest ciężką, im 
więcej ma ona kłód, im więcej wyrw 
i zasadzek, tym więcej na pewno bę: 
dzie on miał mego serca ze sobą. 
Cele, które sobie stawiacie, są go” 
dne wielkich ambicyj społecznika, są 


godne dzielnego, mądrego i kochają- 
cego swą Ojczyznę Polaka. Dlatego 
życzę wam serdecznie powodzenią w 
waszej pracy i jeszcze raz zapewniam 
was, że o ile chodzi o moją osobę, 
zawsze znajdziecie z mej strony szcze 
re i rzetelne współdziałanie. 


„Niech żyje Polska”1 4 


W godzinach POPCZENE 
wych odbyły się obrady zjązdu. 


W jutrzejszym numerze ukaże się całostronicowy 


dodatek filmowy, 


zawierający obok bogatej 


treści dalsze szczegóły wielkiego konkursu filmowego 
BEIER TZ OZON OO OZ OT DT EO ETE O ERA 


„Condor“ wrócił do Berlina 


odbywszy lot z Nowego Jorku w 20 godzin 


BERLIN. Samolot niemiecki 
„Condor“ odbywający lot po- 
wrotny z Nowego Jorku do 
Berlina, ukazał się nad lotni- 
skiem Tempelhof o godz. 9.57 
i dokonał pomyślnego lądowae 
nia. 


Rekordowy czas przelotu wy 
nosi 19 godzin 54 min. Na lot: 
nisku wielkie tłumy zgotowały 
iotnikom entuzjastyczne przy* 
jęcie. Kanclerz Hitler Sedea 
lotnikom depeszę gratulacyjną. 


Piorun uderzył w samolot 


Załoga i 5 pasażerów zginęło 


MEKSYK. Samolot „Elece 
tra“, który zaginął w piątek z 5 
pasażerami i trzema członkami 
załogi, został odnaleziony na 
dnie przępaści w stanie Vera 
Cruz. 


Jak sądzą, samolot został ra* 
żony piorunem, przy czym nikt 
z pasażerów i załogi nie pozo- 
stał przy życiu. Na miejsce ka: 
tastrofy wyruszyła ekspedycja 
ratunkowa. 
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anan h Wartość bojowa armii czerwone 
| 


budzi wiele zastrzeżeń ze strony generała francuskiego | 


I WTOREK 
16 Rocha, Joachima, 
PARYŻ. Z okazji ostatniego 


Tarsjusza, 
SIERPNIA zatargu japońsko » sowieckiego 


Słowiański: Domo- 
rada, 

Słońca wsch. 4.19, 
zach. 19.1. 
Księżyca wsch. — 


ci dowódców sowieckich dale- |wodzona, ta zawsze będzie ona ście, ani na przelot ich te 
ka jest od zapewnienia powo: |ze względu na sytuację geogra- |rium. 


mms 20.32, zach. 10.15. | gen. Niessel na łamach „Revue! dzenia działań wojennych. ficzną Rosji w niemożności ine z CIEBIE) strop ma dł Ww pPodnios 
KRONIKA HISTORYCZNA Universelle'* poddaje pesymi*| Gen. Niessel pisze w konklu- terweniowania w _ konflikcie sowiecka będzie m będzie mi ju 
385. Krzyżacy zdobywają Troki na|Stycznej ocenie walory armii so |zji: między Francją i jej sąsiadami, jeszcze czekać, zanim Je reali Wczoraj 
Litwie wieckiej. „Na koniec, o ile chodzi o | Sowiety są w rzeczywistości |gła odegrać jakąś rolę Frat tilla Żołnie 
1680. Jan II w Jassach na Multanach Armia ta — zdaniem autora 


Francję, to nawet „gdyby czer” |oddzielone od Niemiec szerez Praktycznie więc biorąc, 
1914. W Krakowie powstaje Nacz. ; 


s; ? s ; > : > „obiwać Od Sk, Przeddz 

Kon Nad — przechodzi kryzys kadr i|wona armia była najlepsza, do* | giem państw, które proklamo= cja nie może Ś a: Lr o ti u Es 

1919. Wybuch I Powstania na G: $lą. |Kryzys całych formacyj z powo | brze przygotowana i dobrze do wały, że nie pozwolą na przej: 'wietów żadnej pomocy = _ miasta ( 

sku. du „czystki” na tle politycznym. | rzwrzzrzmezezeaweyy = i A Zw, St 

1920. %'yzwolenie prawego brzegu Jakkolwiek powiększyła ona [4 Rezerw., 

T Powrót o ię Przez |swój stan liczebny i liczbę wiel A godzir 

PRZYSŁOWIA Lbbowe kich, jednostek, jakkolwiek ma: dn ko 

Po świętym Rochu teriał został zmodernizowany i EA t kon 

Rwij grochu potrochu. rzemysł dostosowany do po» Wsioch i Francia Bodzinach 
RADY PRAKTYCZNE: i trzeb armii, to jednak zasadni” stoją id 5 ENA 


Kwiaty w ogrodzie dobrze jest cza- 
sem dla użyżnienia podlać wodą z 
mydłem. 


WE BTY DZ TWO OBO R A ZI ZE TJ 
Poradnia życiowa 


Żaba Negatyw. Mąż Pani jest bare 
dzo uczuciowy, wrażliwy. Wszystkie 
swoje myśli skierowuje ku Pani. Ob» 


cze trudności nie zostały prze* 
zwyciężone. 

Trudnościami tymi są olbrzy 
mie przestrzenie, bardzo „zły 
stan transportu, utrudniający 
mobilizację, koncentrację i zao- 
patrzenie oddziałów, brak wy: 
kwalifikowanego personelu w 
fabrykach, co odbija się w czae 


PARYŻ. W stosunkach wło | Francuska prasa prawicowa, | włosko + francuskich, WY Ai 
sko « francuskich nastąpiło wy: | która dotychczas zajmowała w jąc przypuszczenie, iz w e A 

raźne pogorszenie i polemika | stosunku do polityki włoskiej szej przyszłości trudno J 
prasowa przybrała ton bardzo | stanowisko raczej pojednawcze, | czekiwać polepszenia. 

ostry. zarzucając lewicowym rządom 


Ep h I c uważa, iż 8 
Francji sabotowanie porozumie | Korespondent i 
Ez o 


= cus 
nia z Włochami, dziś przyłąc=v | 14 Przyczyną zatargu gran 
r SKORĘ 


okie 


Ć KZ r ei 7 rie ruchu * 
ła się do ataków na politykę WAOCRO A 2 rowniez napi 
włoską, których pretekstem sta nA yss KAET stosunkO! 
ły się zwłaszcza ostatnio zarzą” kaza ez ! 


BRODAWKI 
i BEZPOWROTNIE 


KLAWIOL 


„ ADJKOWALSKI” waąSIAwWA 


. . . z . . z 70S 

pal EL: „osie pokoju na jakości produk» $ Š AS między obu krajami, pozos% rok 
Arar pz a aa ię cji, w czasie wojny zaś utrud» EAE Sneak nadal zasadniczy fakt, iz Gi , wie 
nie uzasadniona, może zniszczyć jes| nia zaopatrzenie armii. USUWA BEZ BÓLU 7J% y 


do Francji: PAPERS) t. j. Franciana 
„Figaro“ nazywa zarządzenia aena T kady! i 
włoskie „szykanami”, zaś. pra. | tonie barykady“. F 
wicowy „Le Jour“ pisze, iż| Prasa paryska, która poci 
„Francuzi nie mogą zrozumieć, | kowo w zarządzeniach ma # 
do czego ostatecznie zmierza an włoskiego w sprawie zaxm 
tyfrancuska polityka Rzymu i wyjazdu Włochów do, Frani 
R A D i Qo skłonni są w zatargu paszpora | miała widzieć zarządzenie Tą r : 
towym widzieć jeszcze jeden natury gospodarczej, , OWA 
WARSZAWA I (Raszyn) dowód złego humoru rządu wło przychyla się do opini, Z€ pó 
Wtorek 16.VIII. 1938 r. skiego“, ten zatarg posiada charakter P 
6.15 „Kiedy ranne" 6.20 Muzyka| Korespòndent rzymski „Paris lityczny i jest oznaką poga 


wic 
po szczere uczucia. Jest przy tym czu| Armia zmobilizowana będzie 


ly na obce wpływy i Pani postarać poza tym słabiej, obsadzona 
się powinna by była zawsze tą pierw 


sz4 Zależy to jedynie od Pani i fe przez element KORA CZY 
ustosunkowania się od męża. Radzę niz armia w czasie pokoju i w 
posjarać się o porozumienie z bra: |związku z tym będzie dawała 
En Ea ice plci gd als mniejsze gwarancje pod wzglę” 
jesz. roz e zye $ 

kraści związane z tą sprawą. O dziec dem politycznym. li = 
ko.ze względów ‘zdrowotnych nie Poza tym dyscyplina w armii 
powinna się Pani starać. Do gry nie |sowieckiej upada z powodu ry 
vádat specialnych szans. Zane Pa walizacji między hierarchią doe 
SP Wdy) eo Ygl BEY: |wódeów liniowych a Hiearchią 
Materialnie będzie Pani nieźle. Bogą |komisarzy politycznych. 


ró 


ta 


; t okszie t : ; zy Pal 
; a : „ |(płyty) 6.45 Gimnastyka 7.00 Dzien-| Midi‘ pesymistycznie ocenia | nia się atmosfery pomiędzy 
tą nigdy Pani nie będzie. Wiedza wojskową większoś» | nik poranny 7.15 Koncert poranny zwój b 5 £ R 
i 8.00 — 1107 Przerwa 11.57 Sygnał rozwój przyszłych stosunków ryżem a Rzymem. a” NS 

czasu 12.03 udycja południowa u = W jed: 
13.00 — 15.15 Przerwa 15.15 Dzieci | M [EY Mors 
zę ona ze reportaž z Litwa sprzyja Sowieto gł się NA 
oloniii dziec. w Rabce. Prze. z 2 
glad PRSATAOŁA Z, + gospo: KO O J wystepuje przeciw Japonii ES, kary! iii Bo" 
arczych 15.45 iadomości gospo- £OWNO. Cała pra it i iez e złośliwą , 
darcze 16.00 Koncert 16.35 Audycja prasa litewe kuje niezwykl 


a aA ikii f ky 
ska, omawiając incydent sos katurę, Wszystkie dz Y praga O 
wieckoejapoński na. Dalekim | nie wyłączając prasy z byy wał 
Wschodzie, zajmuje stanowi: | kiej į urzędówki „Lietuvo: 


Konkursowa P.R. 16.45 Wędrówki 
po Polesiu — opowiadanie 17.00 Mu 
zyka taneczna (płyty) 18.00 Ss Syriusz 


zło j: - 1 so” 
Mię md lene 14% Pelayos | ° o *Vzaćnie prosowieckie, , | dast, oceniają porozumienie] p. 
Z Z Sindbada Żeglarza", baśń 15.00 Reci, N 3 BANT E | ak ciecko f japońskie Je lityki 2% tape 
PRZY PR E l IENIU tal fort. 19.20 Pogadanka aktualna aprz. „Lietuvos Żinios » Pie | zarówno armii, jak i po 


19.30 „Wesoły coctail”, koncert rozr. 
20.45 Dziennik wieczorny 20.55 Poga 
danka aktualna 21.00 Audycja dla 
wsi: Skrzynka rolnicza 21.10 Z pieśni 
i poezji słowackich 21.45 Wiadomoś. 
ci sportowe 21.55 Polska muzyka ka 
meralna 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wiecz. 


WARSZAWA II (Mokotów) 


13.00 Koncert rozrywkowy (płyty) 
14.05 Parę informacji 14.14. Program 


$ ; E l 
sząc o zawarciu pokoju, publie granicznej Sowietów. doki; Prz 
e 


Francja reorganizuje obrone 


swej granicy z Niemcami izâ 
PARYŻ. „Epoque” aleea e ioan strefę pogra gi Nie W 


że w najbliższym czasie należy francuskiego, t.zw. „Linię but dwa 
oczekiwać utworzenia nowego |nota”, ciągnącą się od Stras do Gie ora 
okręgu korpusu na wschodniej |gą poprzez Lotaryngię efa t na Śzmidk 


GRYPIE: KATARZE 


Na malej wokandzie... 
Stary kawaler 


ranicy Francji, SĘ czas Sti . 

W; RO eż Koncert solistów 15.00 sh z sM EIC WDR ‘komendi sf, ja 

{A. E.) Na ulicy Pańskiej mies Pan Bogumił zerwał się z lóż- salónowa TEOG. 2117.00 PESEM uTýkA Strassburgu. dowódcy 20 okręgu wojsko Tre bii tit do 
szka stary kawaler, pan Bogu=| ka i tak, jak był, z bańkami na | Audycja dla dzieci: „Piękny dzień | Okręg ten obejmowałby pod |go w Nancy i dowódcy BĘ, Miast 

mił Kozłowski. Człowiek z nie-| plecach i kal h w lasach «*1745. For |; ae > 8 y t  Stecz 
- c ptecach i w kalesonach, wpadl do asach pod Warszawą" 17.15. For. | jednolitym dowództwem całą ulgu w Metzu Möt 

go calkiem przyzwoity, tylko maj sąsiadki. my twórczości wielkich kompozytor ARES ag, Więcej St 

tę jedna wade, ze jest strasznie Pani Szczepankowa spala, sie- rów 18.15 Muzyka lekka i taneczna 


niecierpliwy. 

ewnego razu pan Bogumił 
przeziębił się. Kaszel miał i kości 
go łamały na potęgę. Wszedł 
więc dó sąsiadki: 

— Możeby mi pani Szczepan= 
kowa bańki postawiła? 

— A dlaczegóżby nie? Połóż 
się pan sąsiad do łóżka, a ja w 
try migi będę z bańkami! 

Tak też się stało. Pan Bogu- 
mił wlazł pod pierzynę, a sasiad: 
ka wysmarowała mu plecy mas: 
słem i obstawiła bańkami. 

— Teraz — rzekła — leż pan 
sobie spokojnie, a ja pójdę do 
domu'i wrócę za dziesięć minut, 
żeby bańki pozdejmować. 


(płyty) 19.00 — 22.00 Przerwa 22.00 
„Teoria a rzeczywistość”, skecz 22.15 
Muzyka lekka i taneczna 22.50 — 
23.55 Koncert symfoniczny. 


dząc na krześle, snem sprawiedli, 
wego. 

— Tak to się robi? — krzy: 
knął pan Bogumił i, zerwawszy 
sobie bańkę z pleców, rzucił ja 
w śpiącą sąsiadkę. 

Pani Szczepankowa ocknęła 
się i skoczyła pod stół, przeras 
żona widokiem mężczyzny w ka: 
lesonach, z bańkami na plecach. 
Darl się przy tym w niebogło= 
sy, 

— Zdejmie mi pani te bańki? 
— złościł się pan Bogumił. — 

rzecie mi się pęcherze na ple: 
cach porobia! 


7, Nie zdejmę — odpowie: 


artyzanci zdobyli lotnisko | sx: 


p szantów * bznił 
LONDYN. Reuter donosi z|13 na 14 b.m. 300 partyzan 4 kę i 
zanghaju, że o północy z dn.a |chińskich otoczyło lotnisko eg NE: 

pońskie, znajdujące SIĘ W : qzy 
łości 8 km. od konces), jiwźć 


REP Ma: trzejiw 
narodowej i zaczęło o arabinu 


lotnisko z` ręcznego 
maszynowego. 


10? 
W/obec tego, że AC 
niska nie odpowiedzie sneli na 
partyzanci chińscy MA strażni” „W, 
lotnisko, obezwładni flage! Bielik; wsz: 
ków, wywieslili chick ciej ra” 
przebywali tam do 8: - na P 
no, a czym wycofali O mi zat b yi iębi 
godziny przez przy fu wols u i i» 


l A ; ; al anego oddzia w RY 

Bańki ciągnęły, jak sto dia: |działa spod stołu pani Szcze: japońskich. $ vik „A 
błów i pan Bogumił, jako że nie pankowa — za to, żeś mnie pan E A "BN 
cierpliwy, omało ze skóry nie tamtą bańką w nos uderzył. I wo : Msi 
wyskoczył. Ani odetchnąć, ani|Sóle jak panu nie wstyd po Sa | b; 
się <DoriiszyĆ. 5. siadach w samych kalesonach 


Car Mikołaj Il bedzie {X sows 


: WO M za 
kanonizowany? rzy tyt Jest 


tai- Pa ik. zarób, 
Lwowska „Nowa A arcy 4 saa + 


ganiać? 


Dopiero dozorczyni uwolniła 
pana Bogumiła od baniek. 


Przed sądem pani Szczepan: 


Co chwila zerkał na budzik. 
Minuta, dwie, pięć, dziewięć, 
dziesięć... À 

„A Szczepankowej jak nie ma, 


i wiadomość, 14597? ej za i lu 

tak nie ma! | „,,|Kwa. mówiła, że przecie Rie ady ccc prawosława s | hę je | 

„fedenascie minut.. A bańki chcący zasnęła. A pan Bogumił; Mechanik pokładowy Polskich Linii Lotniczych „Lot“ p. Ry: | mierzał kanonizować, kanony Mały d. l 

ciagnal , |t0. wogóle nerwus i dlatego też| szard Welnicki zakończył pół miliora kilometrów przebytych | kołaja II. Konieczno”* o zę.h KER jA 

„— Co do cholery? „pnie: | został starym kawalerem, bo go| w powietrzu aamolotami „Lotu“, P. Wełnicki jest pierwszym | zacji osłatniego Cara- uiskuP nS 
RONA SIĘ PEN Bogumił =.żadna panna nie chciała. | mechanikiem pokładowym, który osiągnął tak wysoką liczbę | rosji podkreślić mia PAŁ Ne leg, - 
- Nie EWIE odnowie, RA. wydał wyrok uniewin-! ilometrów w służbie lotniczej. prawosławny W Lon ky; A z 


Na zdjęciu moment powitania jubilata na lotnisku stor. » RORY 


nej. 


4, Podniosłyn i świątecze 

) asd Warsżawa ER 

faj uroczysty dzień 
jorąc, Fripp" Żołnierza Polskiego. 

iwać od "ly ij z dzień tego święta, w 

cy” Sm s b.m., przeciągnęły uli» 

z gota capstrzyki wojsko” 

w „A Strzeleckiego, P.W. 

py zew, K.P.W. i P.P.W. 

ch „ Odzinach popołudnio* 

M Parkach i na placach od 

oda, koncerty popularne, a 


Okolicznościowe każanie wy 
głosił ks. Rogacki, nawiązując 
do tych przełomowych chwil; 
kiedy w obliczu nawały bolsze 
wickiej naród polski ramię przy 
ramieniu stanął, by bronić gra+ 
nic swej Ojczyzny. 

Beżpośtednio po nabożeńs» 
twie odbyła się defilada, którą 
przyjął gen. Krok » Paszkow» 
ski. Defiladę otwierały oddzia» 
ły wojska, po czym przemaszes 


zgromadzonej 
chodnikach publiczności. 

O godt. llvej odbyła się na 
placu Marszałka ERO 
uroczystość oddania hołdu Nie 
znanemu Żołnierzowi. 


Na plaat, który tońął w pôs 
wodzi flag narodowych i drze» 
wców AASIN CJ zakoń: 
czonych oórłami stylizowanymi, 


„ję elnach wieczornych wy» |rowały sprężystym, krokiem ad| stanęła honorowa kompania 
ch, wyra ii ję. laty i kultury Zarz działy strzeleckie, Zw. Rezerwi wojska. K ; 
iż w nae tgo zorganizował szercg | stów, P. P. Wi, poczty sztan:|  Prżv grobie Nieznago Żołńie 
dno jest * W grup regionalnych, |darowe, wzbudzając swą dziare! rza ustawiły się poczty szłanda 


<zystości, związane z ob» 


em Świ i 
-iz głófkkie więta Żołnierza Pole 
an f e rozpoczęły się nabożeń: 
odprawiónym przez kë: 


a, 


brana iya 
nież napilla 0 w kościele Garnizo 
stosuj A gą, Abóżeństwie byli obec 
KĘ iz ob Dun,  T0k-Paszkowski, ppłk. 
- y/łochijśwę Wicewojewoda Jurgie» 
| recinti Nasa , Wiećbrezydent m. $t. 
prz: lg; WA Ołpiński, weterani 
s; licznie teprezeńtowany 
5ra pocz Wnież korpus oficerski. 
iach 124% PERAN wypełniły pò brze» 
je zakazgA OCV sztandarowe Or 
W Kombatanekich, pfzy- 
zac a wojskowego i Or» 
Yj społecznych. - 


Ostitnio w związku z zatar 
giem sowieckó » japońskim na | 
widownię międzynarodówą wy 
płynął marsżałek Bluecher, głó 
wnóodowódzący czerwoną armią 
Dalekiego Wschodu. 
Kim jest marszałek Bluecher? 
Urodził się w małej wiośce 
nadwółżańskiej w roku 1889. 


| „zkaleczywszy się młotkiem 
>| Owy, Ma bruk z rusztowania na trzedm piętrze 
zn kę zę a] przy odbijaniu tyn» | dzie uderzenie to nie było zbyt 
'om tlicy A hej z kamienic na |silne, tak jednak dotkliwe, ze 
ky di aż w Gdyni 'żda» | muratz zemdlał i osunąi się beż 
R "szczęśliwy wypadek. | władnie na' rusztowanie, ** 
kary! l pitira 2 na wysokości Upadłsży nieszczęśliwie na 
dzienniki aku dla, Podczas odbijania |samym skraju rusztowania, = 
katoli” W Dracon owienia kamieni- | Stange spadł następńie z wyso 
tuvos A Wija "al tobotnik firmy „E-|kóści III piętra, doznająć båt: 
mienie 5% gi = 28:letni Jóżet Stan- |dż6 OE WARNA ogólnych 
ces a i złamania kilku żeber. 3 
keki za krewnej chwili SEA: fies | Murarza karetką Pogotówia 
* dl U uderzeniu młotkiem | Ratunkówegó przewieziono do 
kli PRzycCiął sobie baniŁO |szpiłala. Stan jego jest bardzo 
wie 
jé Palec u ręki. W/praw» |póważny. 
yskoczył z karuzeli 
ranicza 
oer | Nerwy yDlWszy przed tym butelkę trucizny 
Sas | RUNY „grób tanobi | Nie pge ma vy 
z tę pewień młó:|chwili gdy by ; 
Sefa ta a Sza 7 watel odański, Ge|szym puńkcie obracającego Się 
komendł GI „owsky, dzień dó | koła, ż krzykiem wyskoczył na 
ojskowe | by zania W Alen datnach 
kre tit a midkowsky wyż ziało się to w gódzina 
23 BO nia tak zwanego wesołe | wieczornych przy efektownym 
wi tóm KA i wybrawszy so: |oświetleniu placu różnokoloro* 
t w wiał ddy było tam najs|wynu reflektorami: Upadek jë 
ti tth rad wsiadł na jedno |gó nie spowódówał natychmia: 
pyzantów Sinit iabelskiego młyna i |stowej śmierci; ciężko okalecżo 
isko > lizołu całą zawartość bus |nego desperała w stanie bardzo 
w gaea y ciężkim zabrano do szpitala. 
i mię 2) 
trzeliwać 
karabin 
nicy. Jot 
ognie™ 
gli ns 
straz"! Me w 
' $ f 
kk: zu kich węch gazetach an:! je przestrzeń stu hektarów, T 
ół | „pola naso SIS Obecnie ogło Znajduje tu pomieszczenie 25 
A ar bę, tdsjęjyj Pace treści: — | „obozujących = Ponieważ w 
2 wojsk RANN AYO Butlina u, Angli płatny urlop trwa prze: 
wyja O e urlop. Radość i | ważnie tydzień, co sobotę 2.500 
e” W Ski dba W luksuśso> | osób przyjeżdża Hu swięta 
i wakacyjnych” | zàjmująć miejsca ôšób, = 
ie R ją *8 i Clactonsonssca”. | które wyjeżdżają, e, Rade 
dz ch ate ludzi EET więć roku przez „óbóż” w Ske 
„nobozę, ZI udaje się dó pr 000 Angli 
j wia i za | Si Fani yjnych w l Kwi ab: płód M WSŁYS 
« przy tny lest tyle il y tygodnio | kie „öbozy” należące do Butli» 
r arcy” bika robek t Le wynosi skro | na przewija się rocznie pónad 
zł a tiee lub Ster niowy skle: | 150000 osób 
y > l s ; r; Ay. 
ca M! toy 7 przedsjębio cay angie „Obóż” przypominający Zas 
anoni’ taty je NIE tylko poż 0, O*| mieszkały Luna-Park, posiada 
czes ilei „domek pr pozywienie | jbrzymią ilość ulic, wzdłuż któ 
skup BEINA h ywatny, ale ró h bi łe d ki J 
biskt „Wszelkie możliwe gry || YCH BiePna małe domki z we 
je Ne” Jeg r BTY 1| randami; Umeblowanie tvch do 
Ayci z mków składa się z dwóch bare 
W tych b + . 
poj w obozów, a mia: dzo wygodnvch łóżek. łazienki 
bliżu Notki > położony, |i szafki. „Obozujący” przychoe 


ingham, zajmu- dzą do swych domków tylko 


B'uecher przez półtora roku u» 
cżęszczał dö wiejskiej szkoły, 
a następnie posłano go do Pe» 
łersbutga, na praktykę dö skle: 

u. Po pewnym Czasie z Peters 

urga przeniósł się do Moskwy 
gdzie znalazł zajęcie w franču 
skosrosyjskich zakładach przes 
mysłowych Berga pòd Mosks 
wą. Gdy liczył 20 lat pracował 
w fabryce wagonów kolejo: 
wych. Uważał. się wówczas za 
rewolucjonistę i ńawoóływał fos 
bótników do strajku, ża cö żó» 
stał skazany przez sąd na 2 lata 
1 8 miesięcy więzienia. 

Gdy wybuchła wojna został 
wciągnięty w szeregi wojskowe 
i udał się na front jako zwykły 
żołnierz, wkrótce został ranny i 
uznany za niezdolnego do służ: 
by wójskowej. Pó powrocie ha 
tyły, znalazł zajęcie w  zakłas 

ach przemysłowych w Kaza: 
miu. W tym też czasie wstąpił 
ón dö partii bolszewickiej. Pó» 
stanowił również uzupełnić swe 
wykształcenie i zdać maturę. 

Gdy wybuchła rewolucja Blue 
cher mieszkał w Pietrowsku w 


— 


dowód 


Pierwszy wieniec w imieniu 


Armii złożył na grobie Niezżna 
nego 
szkówski, 
składali wieńce przedstawiciele 
Federacji 

Strzelecki 
skowych, żarządu miasta i Stó» 
MDA społecznych. 


Żołnierza gen. Krok » Pa 
po cżym kolejno 


Zw. Legionistów, ŻW 
ego, organizyj b. woj 


rócz $żeregu obchodów 


Foeni samarskiej, Dowies 
żiawszy się o wybuchu tewólu 
cji, porzucił Pietrowsk i udał 
się do Sama gdzie natkn 
się na przywódcę miejscowy 
bolszewików, Kujbiszewa, zdo» 
był jego zaufanie i Kujbiszew 
powierzył mu kierownictwo 
tych wszystkich działów, które 
miały cóś wspólnego ze sprawa 
mi wójskówymi. Bluecher dö» 
brze wywiązywał się ze swego 
zadania i podczas dni paździćt 
nikowych zóstał członkiem sa» 
marskiego komitetu rewolucyj» 
nego i naczelnikiem gubernial: 
nej Czeki. 

Podczas - wojny domowej 
Bluccher dowodził oddziałami 
walczącymi ż białą armią w U» 
ralu i został + razy Mnny od- 
zńiaczóny krzyżemi Gżerwonego 
Sztandaru ji zaawansował do 
rangi dowódcy dywizji. 

Od roku 1924 do 1927 Blue: 
cher przebywał w Chinach, 
gdzie udał się ż polecenia rządu 
sowieckiego. Mianowano go 
tam głównym wojskowym do» 
radcą narodowego rządu chiń: 


odbyły się na 
kach watszaws 
dowe. 


Str. 3, 


ZZ ona 


Jarszawa w rocznicę „Cudu nad Wisłą 


Armia, organizacje wojskowe i społeczne oddały hołd Nie 


ską postawą zachwyt licznie | rowe. Przy dźwiękach marsza 
na przyległych | generalskiego przybył na plac 
gen. Krok s Paszkowski, który 
po przyjęciu raportu od 
cy całości, przeszedł ptzed fróń 
tem ustawionych oddziałów: 


znanemu żołnierzowi 


oficjalnych, ż okazji Święta Żoł 
nierza 
godzinach popołudni 

c i występy region 
gań 
rych wzięło udział całe spole» 
czeństw6, Czcząc w teñ sób 
ośiemńnastą fócznicę ęstw. 
oręża polskiego i manifestująć 
swe serdeczne uczucia dla żoł: 
nierza polskiego. 


olskiego odbyły się w 

ch kon 
e, zor 
żowane przez miasto, w któ 


a 


Pod hasłem „Wiwat Armia" 
lacach i w par 
kich zabawy Mts 


Kim jest marszałek Biuecher? 


Od subiekta sklepowego do naczelnego wodza 


skiego, na którego czele stał 
Sun-YatsSen. 

Gdy w roku 1929 Chińczycy 
zajęli wschódnią « chińską kó* 
lej żelazną i PSE na tery» 
torim Rosji, Bluecher został 
mianowany ` głównodowódzą: 
cym cżerwonej armii Dalekiego 


do i dotychczas piastuje - 


6 stańowisko, i 

W Sowietach Bluecher uchós 
dzi za doskonałego specjaliś 
w sprawach wojskowych i 
negó dowódcę: Gdy wyłaniają 
się poważne zagadnienia, Blues 
chera wzywa się dó í 
2 tego względu Blūečhér bardzo 
R przylatuje z Dalekieżo 

schodu do Moskwy, aby zar 
faż pó odbyciu narady  żnówr 
wśiąść w samoólołt i odlecieć na 
Daleki Wschód. W Sowietach 
panuje przekonanie, że z Blues 
cherem liczą się nawet bardzo 
póważnie w Japonii. 


SILNA FLOTA WOJENNA 
NA MORZU —.TO POKÓJ 
I BEZPIECZNE TIES KRA- 


Policjant postrzelił soltysa 


który rzucił się na niego 


W dńit wczorajszym ha dró| czyń, 


sołtys tejże , Stanisław 


dze wiejskiej w kolonii Kawenl Waś, wraz z dwoma osobnika» 


UPAŁY! 


Nie martw się 
i stosuj gy 


Sukienka Ci się zniszczyła pod pachami 
Ręce nasz wilgotne? Nogi Gi się pocą? 


DINOL” 


— płyn przy poceniu pach 
= proszek przy pocćniu ńóg 


na noc, ponieważ od Świtu do 
wieczora bawią się. 

W środku obozu znajduje 
ię miasteczko przeznaczone dla 
ożywiania i bawienia gości. — 
Znajduje się tam 20 barów, sto 
ty do ping pongu, stoły bilardo 
we, różnego rodzaju automaty 

sale teatralne, na których deż 
skach występują najlepsi komi 
cy lóndyńskich kabaretów. 

A tych, którzy nie potrafią 
sami się bawić, pobudzają dó 
zabawy specjaliści. Jest ich w 
Skegness 40 i doskonale wywią 
-ują sie ze swego zadania. Oto 
naprzykład w piwiarni ludzie 
sy milczeniu niją piwo. Nagle 
iedeń z tych „rózweselączy” 
syskabuie na stół obeimuje sta 
-a kobietę, wykrzywia w nie: 
zwykle komiczny sposób twarz 
i zaczyna nucić starą sżkocką 


m m a w 


2. A ali Ara nt 
Wakacje wśród dobrobytu 


Spędza wraz z rodziną robotnik angielski 


ieśń, która gl bardzo pópu» 
arńna w Anglii. Zaprasza gości 
aby mu wtórowali. Goście, w 
których oczach pojawia się 
błysk zadowolenia: nie dają się 
lługo prosić i wkrótce rozlega 
się chóralny śpiew. 

Butin dba również i o tò, 4 
by „óobozujący” mogli uptae 
wiać sporty i z tego względu 
oddaje do ich dyspozycji place 
tenisowe, place do golfa, base» 
ny do pływania i małe jezioro, 
setne łodzi i kajaków, rowery, 
oraz wrotki. 

W ten sposób bardzo szyb- 
ko mija tydzień i ludzie skrom 
nie zarabiający, za te same pra* 
wie pieniadze, które wydają na 
utrzymanie w mieście, — opa: 
leni i wypoczęci opuszczają o» 
ozy Butlina, zadowoleni z tak 
miłego spędzenia urlopu 


= 
- 


mi, niewyjaśńionych przy” 
czyn napastował Edwarda Rós 
łonia, bijąc go kijem. 

W tym czasie drogą przecho 
dził przodownik P. P. Matej 
cziik, który stanął w obronie 
napadniętego.  Rozwścieczóńy 
sółtys, rzucił się na policjanta, 
chwycił za gardło usiłując tdu 
sić. Matejczuk w obronie własź 
nej wyjął rewolwer i po Uuprze 
dnim ostrzeżeniu wystrzelił, tra 
fiając awanturniczego sołtysa 
w ucho. 

Zawiadómiona policja prowa 
dzi energiczne dochodzenie: 


W poniedziałek uczestnicy 
zlotu młodzieży wiejskiej Zwią 
zku Młodej Polski po zbiórce 
ħa Polu Mokotowskim udali 
się pochodem na grób Niezna» 
nego Żołnierza, gdzie złożyli 
wieniec, 

Następnie liczny pochód mło 
dzieży wiejskiej przeszedł ulica 
mi Warszawy do Belwederu, 
gdzie kierownictwo zlotu złóży 
łó wspaniały wieniec na stoj 
niach pałacu. 

Po złożeniu wieńców pochód 
przemaszerował przed Belwedt 
tem, a następnie przez ul. Klos 
nową przed siedzibą Marszałka 
Śmigłegó Rydża. 

Po rozwiązaniu pochodu nå 
plicu Unii Lubelskiej uczestni» 
ty zlotu zwiedzali grupami stó» 
ice 


Zygmunt Czarski 
ESTOUNA 


SERCE NA ROZDROŻU 


Władka uspokaja Ladreckiego — Wobec tego proponuje jej, 


by wydała swój naszyjnik 


pereł, a on jej za to zrobi szłuczny—W zamian za to ocali ją przed Bohdanem — Władka 
nie chce dać naszyjnika — Już się nie boi Bohdana — Tylko Heleny — Postanawia 
zabrać się do niej 


Władka zaprzeczyła gwałtownie, 
jąc Ladreckiego: 

— Ależ nic podobnego! To kłamstwo! Dzieli. 
łam się z tobą zawsze do połowy. Ani raz nie okpi= 
łam twej „doli“. Teraz zaś... jestem już zupełnie bez 
grosza... zupełnie goła... 

— Nie zawracaj mi głowy takimi 
Jakże to możliwe? — zapytał Ladredki. 

Zbliżył się do Władki, spojrzał na nią szydere 
czo i rzekł: 

— Wiesz, co? Nie traómy czasu na głupie waś» 
nie. Lepiej się godzić, niż kłócić. Chcesz, ym cię 
wyciągnął z matni? Dobrze. To zupełnie możliwe. 
Ale to będzie cię kosztowało pięćdziesiąt tysięcy 
złotych. Zaraz ci wytłumaczę, jakim sposobem mos 
żesz je zdobyć. Tłuch dał ci, jako podarunek ślub: 
ny, wspaniały naszyjnik z pereł. Daj mi go. O, bę: 
dę bardzo grzeczny! Każę ci zrobić najzupełniej taki 
sam naszyjnik z pereł... sztucznych. Nikt, żywa due 
sza nie zdoła odróżnić, czy to ten prawdziwy na: 
szyjnik czy inny. 

Ponieważ widział, że Władka gotowa już zgoe 
dzić się na propozycję, dodał łagodniej: 

— Nie frasujże się i nie namyślaj się, idiofko! 
Prawo jest po twojej stronie. Jesteś prawowitą mał: 
zonką Tłucha i na to nikt nic nie poradzi. Co ci mąż 
zrobi? Rozwiedzie się? Wiesz przecież, że rozwo» 
dów nie ma, a już na pewno nie o takie głupstwo. 
Nawet, gdyby się poznał na tej zamiania. A prze» 
cieź nie pozna się, bo skąd? 

Wreszcie rzekł na zakończenie, 
trzejt 

— Nie zapominaj, że mam wciąż jeszcze ba: 
chora w ręku... i że Tłuch myśli, iż to jego dziedko. 
Posłuchaj, powiem ci po prostu: pilnuj się, Wiad- 
ka, i bądź mi posłuszna, a nie pożałujesz. Bohdan? 

jwizdź na niego. Biorę na siebie takie załatwienie 
go, że będzie łagodny, jak baranek. A Tłuch? Otóż, 
jeżeli będziesz się stosowała do moich dobrych rad... 
a dam ci je, jeżeli będziesz grzeczna... to od Tłucha 
jeszcze wydobędziemy wiele... bardzo wiele gotów» 


kin 

— A Helena? 

Lądrecki uśmiechnął się i odpań: 

~ Helena? Helena ci też przeszkadza? Można 
jej się pozbyć w każdej chwili. To najłatwiejsza 
rzecz. Ale... dajesz mi swój naszyjnik? Daj mi go 
jak najwcześniej, to byłoby mi w tej chwili ogrom: 
nym ułatwieniem... i tobie też bardzo by to pomo: 
gło... 

Po czym delikatnie, ale stanowczo odepchnął 
Ja od siebie, mówiąc: 


P. Brunet opuścił mieszkanie kons 


sula tureckiego i skierował się w stro 
nę hotelu. Nagle stwierdził, że ktoś 
idzie za nim. Zawrócił więc i skiero- 
wał się w stronę jegomościa, który 


go śledził. 
24. 


Był to Conti! 

, = A więc znów mam przyz 
ł+-mność spotkać ciebie! — rzek 
lem, zaciskając pięści, 

— Ulica przecież jest dla 
wszystkich i każdy może po 
niej chodzić — odparł bezczel- 
nie Conti. 

— Może i masz rację, lecz 
nie chcę każdej chwili spotykać 
ciebie na mej drodze. Zrozumia 
nol? Jeśli nie zastosujesz śię do 
mego życzenia, poczujesz które 
koś dnia moje pięści, 

— To tylko pogróżki — jro: 
nicznie się uśmiechnął Conti — 
nie będziesz bowiem chciał ścią 
Bać na siebie uwagi. Jeśli dowie | 
dzianoby się kim jesteś, popsuz 
loby ci to całkiem szyki. 


przekonywu: 


bzdurami! 


już nieco oss 


wywiadu francuskiego 


cem i szekł: 
— Wkrótce 


konsula tureckiego i 


mimo to nie 


go rezultatu. 
międzyczasie 


raz niżej. 


Zniecierpliwiony podniosłem 
rękę, chcąc mu wymierzyć siar: 
czysty policzek. Conti usunął 
się jednak w porę. Oddalił się 
o kilka kroków, pogroził mi pal 


3 _ będziemy mieli 
przyjemność się spotkać! 

Nie będę opowiadał szczegóż 
łowo o tych wszystkich wieczo: 
rach, które spędziłem w domu 


których starałem się wytworzyć 
serdeczną atmosferę, która by 
pozwoliła mi zabrać się do wy 
konania powierzonego mi zada: 
nia. Atmosfera ta wkrótce zo 
stała wprawdzie wytworzona, a 
mogłem ani na 
krok posunąć się naprzód; mi- 
jał tydzień za tygodniem, a nie 
osiągnąłem żadnego konkretne» 
Wydawałem w 
mnóstwo pienię: 
dzy i denerwowała mnie ta nie» 


— Idź, idź.. idź po ten naszyjnik... 
mi go 
bła? 

I najspokojniej zamknął za nią drzwi, 

Zmalazłszy się na schodach niezupełnie własno: 
wolnie i szybciej, niż przypuszczała, Władka zatrzy 
mała się przerażona i tak tym wszystkim oszołomio» 
na, że po prostu jakby wrosła w ziemię. 

Bo aż jej krew uderzała do głowy -na samą 
myśl o świeżo zakończonej rozmowie z Ladreckim. 

O, Władka w tej chwili już nie miała żadnych 
złudzeń! 

Stanowisko jej kochanka było jasne, znamiens 
ne i nie mogło pozostawiać pola do żadnych wąt: 
pliwości, 

Był wściekły, że nie wyciągnął od swej kochan 
ki tyle pieniędzy, ile się spodziewał, wobec czego 
jawnie przestawał interesować się jej losem, opusze 
czał ją zupełnie, zdając na łaskę losu. 

Pomyślała sobie: 

— Mówi, że ma jakiś papier, który go zabezpie 
cza przed Bohdanem. Ale co to może być za papier? 

I aż się trzęsła na samą myśl o tym, ze choć La» 
dredkiemu może rzeczywiście nic nie groziło, to jej, 
przeciwnie, groziło wszystko, Czuła Się wręcz zgus 
biona. 

To może i prawda, że o Bohdana może być 
spokojny, jeżeli on rzeczywiście nie ma prawą przy 
znać się, że żyje. 

e co zmusi do milczenia... 
Bohdan zetknie się z nią, powie, co się stało, opo: 
wie, że skorzystano ze skradzionego jej listu i że 
inna kobieta podała się za nią? 

ERE zgubiona.. stracona — powtarzała sobie 

a. 

Cruła, jak jej serce przestaje bić... Cały świat 
jakby się jej kręcił przed oczyma, 

jednak, jak każdy przestępca od razu wyczu 
wa zbliżającą się pogoń czy policję, depczącą mu po 
piętach, tak i W/ładka nagle zapragnęła uciec, zginąć, 
ukryć się gdzieś daleko, dałeko... 

Trzymając się kurczowo poręczy schodziła co | 


Przynieś 
zaraz? 'No co? Nie wahasz się chyba u dia» 


Helenę? Jeżeli 


O, jakże nienawidziła teraz Ladreckiego, swego 
wspólnika, swego zdradliwego kochanka, za tę obo 
jętność, z jaką ją przed chwilą potraktował! 

— I on jeszcze chce mi odebrać mój naszyjnik? 
z” myślała sobie ze złością. — Jeżeli się zgodzę, to 
jeszcze po tym mnie będzie szantażował, że zdradzi 
mnie przed mężem. W/szystko, co wyciągnęłam od 
Gustawa i Tłucha, wyłudziłby ode mnie stopniowo. 


potrzebna strata pieniędzy í cza 
su, 

Minął miesiąc od chwili, gdy 
poznałem konsula i jego rodzi» 
nę, byłem ich stałym gościem, 
często zapraszali mnie na o» 
biad lub kolację, ale na tym 
się kończyło. Nie zdołałem na: 
wet ustalić, gdzie komsul ukry: 
wa szyfr. 


. Gdzie znajdował się ten nies 
szczęsny szyfr? Pytanie to drę: 
czyło mnie i nie dawało spoko» 
ju. Wiedziałem tylko jedno, że 
szyfr jest bardzo ciężki. Zazwy» 
czaj bowiem wkłada się tajny 
szyfr, który zawiera wyjaśnie» 
nia niezbędne do rozszyfrowa» 
nia tekstu, między dwie ciężkie 
płytki ołowiane. Robi się to ze 
względów .ostrożności. Przede 
wszystkim, aby utrudnić kraz 

zież szyfru, a powtóre na wyż 
padek gdy znajdzie się na poz 
kładzie okrętu, można go było 
w razie niebezpieczeństwa wrzu 
cić w morze i być pewnym że 
pójdzie na dno. 

Pewnego dnia wróciwszy z 
miasta do hotelu, znalazłem w 
moim pokoju list, który był na 
pisany na maszynie į nie miał 
podpisu. Autor listu prosił, az 
bym tego popołudnia przyszedł 
do mieszkania kapitana Caro: ; 
na. 

— Oho, sprawa musi być bar 


szła Klara. 


do pokoju, 


podczas 


Na sama myśl o tym wściekłość jej jeszcze się (Dalszy cią 
e O 


WOJNA SZPIEGÓW 


Sensacyjne wspomnienia b. oficera 


dzo poważna i pilna — pomy- 
ślałem — jeśli mnie aż w taki 
sposób zawiadamiają. 

To też punktualnie o ozna» 
czonej godzinie. znalazłem się 
w mieszkaniu rzekomego służą- 
cego z hotelu 
rii. Znajdowali 
dwaj oficerowie i jakiś pan w 
czerni, których Caron mi przed: 
stawił. Po kilku minutach przy» 


Po jej przybyciu przeszliśmy 


Przyjęty przez kapitana Carona 
po moim przyjeździe do Salo: 
nik, wyłączyliśmy telefon, i puz 
ściliśmy w ruch mikrofony, roz 


Rozpoczęła się dyskusja, pod 
czas której każdy z nas wykła: 
dał swój punkt widzenia. W 


 dzięl 


Gazety an 


podwajała. A zarazem dodawała jej sił. Pomy 
sobie: . 
— Nie, niel... Nie ustąpię! Nic mu nie dam 
mi w ogóle nic nie może zrobić. Powinnam R 
wiać jedynie Heleny. Przed nią muszę się $ 
i jakoś ..obronię się... nie ma obawy. Ja AR ka j 
KA 6 To ja nie dopuszczę do tego, by  iezwykły 
zetknął się ze swoją narzeczoną. 2 „wadą! paczce 
Szk teraz GSUS przed siebie. Nie zw Bale się 
nawet, dokąd. Na oślep. Nie zdawała sobie w jo 
z tego, co robi ani jak wygląda. A wygladala. 4 
źle... Była rozczochrana i tak blada, że ludzie 
dali się za nią. i do dik: 
Strach i gniew doprowadzały ją niemal do ft, 


du. : RZA He 
— Jakto? Czyżby rzeczywiście partia je £ 
zupelnie przegrana? f „ie: 
$ Wtem nagle przyszła jej snać jakaś zdradzi f 
myśl do głowy, bo stopniowo się uspakaja ży } 
Była panią Tłuchową, czy nie była? By E Bak 
najbardziej prawowicie. Był normalny BJ w; de przy 
ślub w kościele, nie żadna bujda „cywilna” ieją e, Po kilk 
„kościele narodowym“. Tego jej nikt nie zaot jednocze 
i tego jej nie wolno było zapominać. : A 
Co prawda, możliwa byłaby separata 
póki jest separacja, mąż jednak musi płacić * 
alimenty. a 
— Zresztą — myślała sobie Władka E czyj 
tego dojdzie? Chyba, żeby się dowiedzia. tak 
prawdy. Ale od kogo się dowie? Ez a ły 
niczym nie wie. W/ięc mógłby się dowiedzi 
od Bohdana albo Heleny. 2 tak Przed wi 
Na samą myśl o tych dwojgu, którzy AE: p. emie 
krzyżowali jej plany, Władka aż szlochała z roresden" 
kłości. 


zegów [6 
dż -y tO „| 
O, tak, ci dwoje mogli ją zgubić. Ale czy jo Wet 
się uda? 09 — zapia Przez 
— I czy rzucą się właśnie na mnie? oda zez pew 
wała się w duchu — bo Bohdan, rzecz pros sk zy eniu, ; 
nawidzi mnie. Ale cała jego złość jesz per aie je! yakal 
rowana przeciw Ladreckiemu, czy nie? Prz cd Veber, ] 
uważa głównie za winnego. , jach do sj 
Wtem przypomniało jej się: ` ie, ze Mii cywili 
— Ale przecież Stefan zapewniał mp i Osiedli 
sposób na nakazanie Bohdanowi milczeni 4 pfa pojęte ip 
Skoro zaś Bohdan nie może oskarżyć dal RAY. c 
więc i jej chyba nie może? Z obin 
sama sobie odpowiedziała: - „robić Ś! w Palaz} 
— Tak, to jasne, Jeżeli nie może nic # gadała je 
fanowi, to i mnie nie będzie mógł. Pozostaw” Wd grup, 
, Więc teraz już się jego nie bała. Foz kj nic 
jeszcze tylko Helena... : d taksó” ks, „ZE so 
Znała jej adres, wskoczyła więc do so ka D 
i pojechała do niej, H ù Kruzc 
Kazała kierowcy jechać pelnym ST ała się * 2 ła: eber 
W czasie jazdy W/ładka już uśmiech | dra Książ 
dośnie. zpacz” | gaj dziest 
Czy rzeczywiście niezbyt szybko rozp | iati niż ; 
i drżała? - nie | sp samia 
Czyż jeszcze trochę zręczności i odwagi n l udowa] 
tują ją od wszystkich niebezpieczeństw > RE rze oa ZEDT: 
W chwili, gdy taksówka zatrzymała Gyładk kę; Wyb 
drzwiami domu, gdzie mieszkała Helena; iż: | bt stał 
była jakby zupełnie spokojna. Myślała dan i wyg? Si 
— Już ja unieszkodliwię Helenę. PO nie P> „Rc 
musi milczeć, Tłuch mnie kocha, więc ta zbęde > 
rzuci. W ten sposób nic nie stracę, a... P! łowe” 
jelić. $ ł Reve 


teraz ostro... zabierzmy się do PZF jutro): 


Te A a 
końcu opracowaliśmy Pl jerzć” 
którego zrealizowania m 
liśmy przystąpić daj pod: 
wieczoru į odpowić 
liliśmy się rolami. Si 

Gdy zamierzaliśmy „w. o 
rozejść, do uszu aA dnego ; 
biegł ze słuchawki I. 5 
mikrofonów podejtz pnie 

— To prawdopo c — rze 
kładzie rękę na kla zy * 
kapitan Caron i 2% mego, * 
do kontaktu elektry od 
czył reflektory Oraz miy 
nio nastawił specja 
luster. 

W tej samej chW 


„Księżniczki Ma: 
się już tam 


w którym zostałem 


oS <ż 
w a się Pe ypt 
mieszczone po różnych punk=/ Z CARS: nie PRZYP en | 
tach domu i ogrodu. Mikrofo: RE 70 widzimy: AP ay: Z 
ny te miały nas zaalarmować, e ZA: Ę tytnie urząC” past? 
gdyby ktoś niepożądany chciał | 0Y baik SP którego * „et, * 
się tutaj zakraść i podsłuchiwać WE: nie: wiedział BŚ 
~ a Ą wl , A 
naszą rozmowę. jest śledzony. DZE hw 
Po przedsięwzięciu tych wszy kajcie pańs"cygon ! 
stkich środków ostrożności —| — Paczek kapitan < 
kapitan Caron zabrał głos i o2 tyes d m„wiami. itan 
świadczył: znikł za drzwić ‘Jach kafijas 
5 la zi 
— Otrzymałem rozkaz z Paz Po kilku nN w P jak 
ryża, że należy przyśpieszyć te| Caron znalaz mj ujrzeli" Gor 
sprawę. Musimy zdobyć szyfr| łania „eflektorz: zielił nA tych! 
w ciągu najbliższego tygodnia. podniósł Bwóiny agent,” przeć 
Należy więc obecnie opracować| tiego. Podwój na ziemię otw | M 
plan działania. miast zwalił się zamierza | mę 


drzwiami, które 
rzyć. 


ZE 
(Dalszy ciąg I" 


Nr. 


sif, Pomy 


1 nie dam 
nam Się 
>= się 

Ja się tą 
>, by B 


Nie zw 
sobie SP 
lądała ba 
e ludzie © 


emal do 0 


rtia już ły, 


é zdradzie 


kajała. 
la? Była. : 


rawdźi 
vilna“ czy 
zaDiń 


nie 


aracja.»« a 4 
płacić 2 


ka — CZY 


iedział i 


staw 1 
iedzieć t) 


rzy tak f 
hafa z W 


le czy t9 


? — zapi 

prosta: g 
rzeciez * 
Przecież JF 


mnie, 7 
nia. 4 


"We prz 


Tolk 
T Sprawach handlowych do 


się 


281 o 
Również 
Wa 


R je 


A Ne. 229, 


dzięki niezwy 
Gazety amerykańskie podają | 


o2 U 
liezwykłym wypadku, jak to 


ti 


tki paczce papierosów od: 
“li się dwaj przyjaciele i 
yrodnie siostry. 

tych dniach niejaki Mori 
in, który przyjechał w 


W 


tata Brukton w stanie Massa 
tses, wszedł do sklepu, aby 
7 paczkę papierosów. Twarz 
„*Qciela trafiki wydała mu 
ziwnie znajoma, to też nie 
d niej oderwać wzroku. 
inie i właściciel sklepu u 
iP przyglądał się Tolkino* 
w. kilku chwilach prawie 
nocześnie na twarzach o* 


Robinson Crusoe XX wieku 


kiemu zbiegowi 


bu mężczyzn pojawił się uś: 
miech radości i rzucili się sobie 
w ramiona. . 

Morice Tolkin i właściciel 
sklepu, Samuel Blumberg, byli z 
pochodzenia Rosjanami. Przed 
42 laty odbywali w jednym 
pułków rosyjskich służbę woje 
skową i serdecznie się ze sobą 
zaprzyjaźnili. Wojna i rewolu: 
cja rozdzieliły ich jednakże i do 
piero teraz się odnaleźli, 


Ponieważ w sklepie było niez 
wygodnie rozmawiać, Bitum- 
berg zaproponował przyjacielo 
wi, aby odwiedził go wieczo* 
rem. Wieczorem Tolkin udając 


okoliczności 


się w gości, zabrał z sobą żonę, 
która towarzyszyła mu 
podróży. 
był żonaty i wraz z żoną gorącz 
kowo się przygotowywał na 
przyjęcie gości. 


w tej 
Również i. Blumberg 


Jakie zdumienie obu 


yło 


przyjaciół, gdy żony ich spoj- Í 
rzawszy na siebie, z okrzykiem 
radości rzuciły się 
miona i zaczęły się gorąco cało, 
wać. Okazało się, że pani 
kin i pani Blumberg są przyrod 
nimi siostrami. W czasie wojny ; 
i rewolucji straciły siebe z oczu 
i dopiero teraz dzięki niezwy: 
kłemu 
odnalazły się. 


sobie w ra: 


Tol- 


zbiegowi okoliczności 


mieszka z żoną na samotnej wysepte, narzekając na 
przybywających turystów 


Przed wieloma laty 
reggae ckiego krążownika 
zegów C gdy ten dobił do 
Hugo W hile, zbiegł marynarz 
itty YCH Został jednak ue 
Bez CZ władze chilijskie, 
Więzieni c" czas „siedział w 
| uzyskaj po odsiedzeniu kaz 
Weber ORC i | 
chęć do | tóry czuł wielką nie 
lach posobi życia w kraz 
Wil ŁA postano* 
Wyspie ; ié się na bezludnej 
bodoh. Prowadzić tam żywot 
dzjł Rob; o tego, jaki prowa: 
nal inson Kruzoe. 

wadas wysepkę, która odpo 
Std s lego wymaganiom, pos 
Wsród „PY wysp Fernandena. 
z SARE rzeczy jakie za 
ą, znajdowała się 

A: aniela Dafoe „Robin 
n Ye zoe“ i każdego wieczoe 
? tej kę: zytał jeden rozdział 
dw, zi 42KI, Jednakże jako syn 
dalej niż 80 wieku, poszedł 
ter, A lego ulubiony boha: 
É udował o zwykłego szałasu, 
» prze sobie wygodną chaz 
az „r oWadził elektryczność 
Życia sa pobiec towarzysz 
z Niemiec i z biegiem 
ojcem licznych zdro 


stął si 
wyg Się 

4 s »Robinzoniąt”, 

pe przegrywa 
~ Garbarnia 1:4 


„nisławowie Garbarnia 
| Reverą 4:1 (1:0). 
z fo Garbarni zasłużo: 


SAGBĘ za wysokie. 


poklar] 


~ 
- 


Szczęście jednak nie trwa 
wiecznie. O istnieniu „współcze 
snego Robinsona“ dowiedziała 
się opinia publiczna i jego. wy 
sepka stała się miejscem wycie 
czek licznych turystów, którzy 
zakłócają spokój rodzinie „Ro 
binsonów” i rozkładają się 07 


Prasa amerykańska podaje o 
niezwykłym pomyśle jednego z 
najlepszych amerykańskich sko* 
czków ze spadochronem, Johna 
Dunkela, który zamierza w ro- 
ku 1939 skoczyć ze spadochro* 
nem ze stratosfery na ziemię. 

Dunkel, którego nazwisko 
zna każde dziecko amerykań* 
skie, zaczął swą karierę jako 
skoczek ze spadochronem już w 
l4stym roku życia. Pierwszego 
tego skoku nie dokonał jednak 
ze samolotu. Dunkel wyposażo* 
ny w. parasol wielkich rozmiae 
rów, skoczył z dachu 5spiętro* 
wego domu na ziemię i przepłae 
cił ten figiel chłopięcy zlamaz 
niem obu nóg. 

Liczący obecnie 41 lat Dun 
kel dokonał od tego czasu. az 
1800 skoków ze spadochronem. 
Odbywał te skoki przeważnie 
dla celów reklamowych wiel- 
kich przedsiębiorstw i zaoszcz 
dził dość dużo pieniędzy, które 
pozwalają mu obecnie wprowa 
dzić w życie swój sensacyjny 


ia aa a Sa S a a 20 R "R Ra TT "R "> Å "> "R "> "R 


M 


ment 


N 


ów : aaa 3 i 
SASi powitania Douglasa Corrigana na ulicach 
orku vo sensacyjnym przelocie Atlantyku. 


ber szuka 
bardziej 


bozem na plażach, których gos 
podarzami byli dotychc 
ko Weberowie. 


Obecnie rozczarowany Wez 

drugiej, położonej 
na. uboczu wysepki, 
gdzieby mógł się przenieść z ro 
dziną. 


Na ziemie ze stra 


chce skoczyć na spadochronie amerykański lotnik 


plan. Plan ten polega na jedno= 
czesnym pobiciu az 
dów. 

WZspecjalnym balonie- Dun- 
kel zamierza: wzbić się do nie- 
osiągniętej jeszcze przez nikogo 
wysokości 53 kilometrów. Gdy 
wysokościomierz zatrzyma się 
na 33:cim, kilometrze, pilot wy* 
puści z balonu bardzo pomy 
słowo skonstruowaną, herimety* 
cznie zamkniętą, zaopatrzoną w 
aparaty wytwarzające tlen i cieć 
pło, stalową gondolę, która z 
niezwykłą szybkością pomknie 
w kierunku ziemi. Zgodnie z o* 
bliczeniami fizyków, gondola ta 
w ciągu następnych 70 sekund 
przebiegnie 24 kilometry. W tej 
fazie Śmiałego. tego przedsię: 
wzięcia Dunkel pobije drugi re 
kord. Przede wszystkim osiąg* 
nie najwyższą wysokość jaką 
kiedykolwiek osiągnął czlowiek 
a podczas spadania, gondoli 
Dunkel będzie najszybszym 
człowiekiem świata, ponieważ 
gondola będzie spadała w ciagu 
70 sekund z szybkością 2500 ki 
lometrów na godzinę! 


Pewne wątpliwości budziło 
zagadnienie; czy człowiek zdoła 
bez utraty przytomności wytrzy 

ać tę niezwykłą szybkość. Bio 


Kobieta, która 


Co oznaczała ta maskarada? 


W gminie wormiańskiej mies 
szka już dość dawno Kładkow* 
ska Antonina, b. legionistka ligi 
kobiecej wileńskiej, która znaj 
dowała się w dość trudnych wa 
runkach materialnych. By zaoz 
fiarować jej pracę odpowiadnią 


Nabierał naiwne kobiety 


oszust grający rolę doktora 


Na terenie Warszawy graso* 
wał od pewnego czasu podają- 
„doktora“, niejaki 
(nigdzie nie: 
meldowany). Pomysłowy „dok 
mło 
również 
za pośrędnięewm 


powiadał on, że zamierza wy* 


cy się za 
Szmul Rozenman 


+ 


tór“ zawierał znajomości 
dymi kobietami, jak 
poznawał je 
ogłoszeń matrymonialnych. 


zas tylel ka 
kurczowo 
tradycji i pogardzają tym wszy- 
stkim, co pachnie współczesno* 
ścią. 


płaci podatki za instalacje owas 


trzech rekor į jednomyślnie, że tak. 
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NOWA OFIARA NAPRĘŻENIA STOSUNKÓW W CZE: 


CHOSŁOWACJI. 


Na zdjęciu fragment z uroczystego pogrzebu Wenzla Paierle, 


członka partii niemieckossudeckiej, który został 


zamordowany 


praez fanatyka czeskiego. 


Niezwykłe miasto angielskie 


Mieszkańcy małego miastecz: | 
angielskiego Mapledurham. 
trzymają się starych 


Oto na przykład cała gmina 


tosiery 


lodzy i lekarze twierdzą jednak, 

Gdy gondola znajdzie się na 
wysokości 9 kilometrów nad 
ziemią, automatycznie otworzy 
się. spadochron. A więc nawet 
gdyby pilot stracił przytomność 
— szybkość gondoli zostanie 
zahamowana j będzie ona już o7 
padała bardzo wolno. Na wyso* 
kości 1500 metrów Dunkel ote 
worzy drzwi gondoli i wyskos 
czy z drugim, spadochronem, i 
pobije trzeci rekord, najdłuższe 
go mianowicie skoku ze spado- 
chronem. 

Prasa amerykańska podaje, że 
przygotowanią do tych sensacy] 
nych rekordów pochłónęły „tyl 
ko” 100.000 dolarów. Wiek- 
szość wydatków pokrywa pew” 
na amerykańska fabryka samo* 
lotów, która chce wykorzystać 
lot Dunkela do stratosfery dla 
celów reklamowych. 100.000 do 
larów na cele reklamowe — jest 
to suma, która.nawet na omery* 
Kańskie stosunki jest olbrzymia. 

Przygotowania do tego lotu 
dobiegają już do końca. Balon 
stratosferyczny jest już gotowy, 
a gondola, która w przeciwień: 
stwie do gondoli profesora Pic 
carda nie posiada okien, będzie 
wkrótce gotowa. 


była meżczyzną 


do jej sił musiano zbadać stan 
jej zdrowia. 

Przy badaniu okazało się, że 
Kładkowska jest mężczyzną. W 
jakim celu Kładkowski używał 
sukien kobiecych i podawał się 
za kobietę, dotychczas nie usta: 
lono. 


tym cel likwiduje mieszkanie 1 
interesy w Krakowie. 


Aferzysta pod różnymi pozoz 
rami wyłudzał pieniądze, i zni: 
kal. 

Wreszcie kilka poszkodowaz 
nych kobiet złożylo zameldowa 
nie i Rozenmana aresztowano, 
kładąc kres przestępczei działal 


budować fabrykę chemiczną i w ności. 


dża do miasteczka, to o 
wrażenie, że nagle czas cofnął 
się o kilka stułeci i że żyje w 
XV:tym wieku, 
między Czerwoną a Białą Różą, 
w okresie panowania Henryka 
VI, który właśnie w tej okolicy 
bardzo często polował. 


łże 


Mieszkańcy boją się iak ognia wszelkiego postępu 


dniające pewne grunty, pomimo 
że obecnie tyłko 
szych posiadaczy ziemskich ko 
rzysta 
mieszkańcy chętnie płacą te po 
datki, ponieważ dawniej placiti 
je ich przodkowie i nie chcą ode 
stąpić od tradycji. Z tego sames 
go względu mieszkańcy używają 
dotychczas 
wych, nie korzystając wcale z 
elektryczności. i 
wiem, że ich ojcowie również nie 
korzystali z elektryczności i też 
im się dobrze żyło. 


kilku więk 


Ale 


pa 


tych urządzeń. 


tylko lamp nafto» 


Twierdzą bo- 


Toteż gdy ktoś obcy przyjeż: 
dnosi 


podczas wałk 


Mieszkańcy Mapledurham 
dumni są z dzwonu kościelnego, 
który został podarowany gminie 
przez króla. Wilhelma IVS 
wielka czcią odnoszą się też do 
starej sikawki  strazackiej,. po 
chodzącej roku 1740. Nie 
chcą jej zastąpić współczesnymi 
kvdrantami, uważając, że bylo- 
by tò obrazą dla starej.sikawki 
Przy tym należy zaznaczyć, 

mieszkańcy Mapledurham. 
którzy nie nawiązują żadnego 
kontaktu ze światem. zewnętrze 
nym, są bardzo: towarzyscy, lu: 
bia się bawić i przestrzegają, 
aby co środę odbywały. się tań: 
cówki i zabawy, jak to było za 
dawnych lat. 
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Znana łuczniczka polska Janina 

Kurkowska:Spychajłowa, któ: 
ra odniosła poważny sukces Ik 
mistrzostwach w Londynie. 
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padło w biegu jedynek, gdzie 
i nasze reprezentował Ke» 
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zeti Hajos Egyelet. Polak krót 
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R. K. S. Zagłębie zwycięża stołeczną Legie 3:5., | 
W meczu o wejście do Ligi | nie pól gra bardziej ski zdoby” 
rozegranym w Warszawie RKS | Dla zwycięzców br dzań, a H 

Zagłębie pokonało miejscową | li- Banasik (2) i Siera 
Legię 3:1 (1:0). Do przerwy du* | pokonanych Cieciera: F 
ża przewaga Zagłębia, po zmia» 


W drużynowym wyścigu kolarskim 


zwycieżył Ursus i dyrek! 
W niedzielę rozegrany został jshość puchar naczelnej 

trzeci drużynowy wyścig kolar:, P.Z, Inż. t 

ski pomiędzy k.s. Broń z Rado ą BY 


zaj F i ięzC 
mia i stołecznym Ursusem. Dy| Indywidualnie zwycę czasić 


iz Poznań w składzie Kuryłło» 
i i Manitius pòd sterem 
jąciera w pigknej fomnie po za 


= a niekiedy i brutalnej è 
ontratak Ruchu przyriosi mu , Bramki dla Ruchu IS A 


pierwszą i jed w tej polos fja Wodarz i Peterek. Węgrzy 
€ wie meczu bramkę, strzeloną | przy stanie 6:4 zabierają się zno 
„ctętej walce na całej przez Słotę. wu do robóty i użyskują w 10 
a swego i Po przerwie obraz gry zmie» | minut prźewagę, w czasie której 
8.096, w. nia się nieco na korzyść Ruchu. ją znowu dwie bramki 

8244. Załoga polska od Wstawienie na pozycji środko* | ustalając wynik dnia. 


Ameryka pokonała Niemcy 122:92 


90 tysięcy widzów na berlińskim stadionie olimpijskim 


l w « 
kiwany z dużym zainte. , (USA) 53,3 Hoelling (N.) | 5.000 mtr. 1) Rice (USA) I stans „wyścigu wynosił 104 km. | Wiśniewski z Ursusa ntonim 
zesowaniem mecż lekkoatletycz | 54,4 4) Glaw (N.) 548, | 14:56,0 2) Syring (N.) 14:58,0 | Zwyciężyła drużyna Ursusa (wi |3:40 przed Koperem, Aii Jr 
ny Ameryka — Niemcy zakoń. | Skok wdal: 1) Leichum CN.) ;3) Eitel (N.) 15:08,8 4) Mehl | cemistrz Polski) uzyskując 82 |Głowackim, Mysiak z U 


czył się zwycięstwem Ameryki |761 2) Nutting (USA) 7,53 (USA 15:17,0. 
w stosunku 122:92 punktów. |3) Lang (N.) 7,43 4) Lacefield| Skok +: Ü Walker 
Mimo deszczu na stadionie o» | (USA) 7,32. (USA) 200 2) Weinkoetz (N.) 
limpijskim w Berlinie zebrało | 10.000 zatr: 1) Pentti (USA) |195 3) Gruter (USA) 195 4) 
sis przeszło 90.000 widzów. — |32,11 2 2) Vaughan (USA) Martens (N.) 190. i 
(Wyniki drugiego dnia zawo» |32:172 3) Schoenrock Niem» 260 DTe SA) zdobył Kupczą żę dyst?” 
dów przedstawiają się następue |cy) 32:42, 4) Berg (N.) 32:59. 210 rih ) (SR (U W Łodzi na torze w Helenos | W wyścigu na ty łodzików 
laĉo: 3.000 mtr. z przeszkodami: Sch 2) Wa 2 4) Necker | Wie odbyły się kolarskie zawo» |sie o mistrzostwo . + Jerzyk s 
„Na 400 mtr. zwycięstwo od: |1) Efaw (USA) 9:33,6 2) Dege euring (N.) 21,8 4) Necker dy sprinterów przy udziale ko» pierwsze miejsce Zaj% te 14 seks 
ESN Amerykanin ora Ss aS tusa Ay a AK Be ky 0 R (USA) larzy czołowych Polski, W wy» , Czas orama i, Si 
spaniałym czasie 46,9 šek: 6 : e i zu : yan ścigu ie 1. ò] zejcholce 

Harbig (Niema) 47,3 5) osb) NA yn ( 1582 2) Woelike (N) 15,79 | digu na dystansie 1.000 mtr. o |przed Szej 


„złoty naramiennik Łodzi” w fi + na 5 okrż | 
(USA) 47,5 4) Linnhoff (N.)| Rzuł 6 : 1) Stoeck | Watson (USA) 15,56 4) Lam: al PC 3 ścigu gości na apiak 
48, (N.) 6979 2) Tood 3 (USA) | pert (N.) 1319. kaja ydiężył Kupczak, uzy; | W wyścigu f Kared | 


- 3. t Tóże 

l skując na ostatnich 200 mir: |żeń toru zwyciężył Jóż k. prze” 

400 mtr. przez płotki: 1) Pa- 64,81 3) Buesse (N.) 59,20 4) | Sztafeta 4X400 mir.: 1) U.S. 13,6 sek. prred TERZE OCILI, ANE 2 min. 1E eek 
łerson (USA) 53,8 2) Borrican Soper (USA) 58,66 A, 3:13,4 2) Niemcy 3:14,8, Świątkowskim i Osmólskim, Michalakiem i Wan 


pkt. przed Bronią — 39 pkt. |fem Głowackim (wszy 
Zwycięski zespół zdobył na wla !susa). zi“ 


„Złoty naramiennik Łod 


-s 


"a 


<< 


— R E 


Iae po PO Wiedziala artyście o dziejach swego życia, O 
b uje | Y dostać się na scenę i zaproponowała mu, że 
i z: przez nią 


pokon |; 


AM Monika usłyszała, że zgadza się wysłu* 
nię 


zaśpiewa jakiś fragment z granej 


leci, Ris i zdawało się jej, że oczekuje tego nawet 
Nag Wością — poczuła napływ odwagi. 


A Touriin da och, która zawsze czyni człowieka zdol- 
sj ną zwykłego wysłiku, pozwoliła jej zdo* 
Już - ; AJWyższą klasę gry. 


z Jej pierwszych ruchów, z jej pozy odczuł 


pee różni się ona od innych marzycielek, że 


€tą 


Wrod> : ; 
irodna Miała o walory do grania na scenie. i 
? "ad; Prz ze sobą brulion z przepisanymi rolami— 
Si wi R ki 7 towała sobie wszystko starannie. Przej 
odno — a kartek, po czym zapytała: 


z chciałby pan przede wszystkim wysłu* 


"a | 
z Sg Piew, czy moje recytacje? 
A papi te: CO pani woli, panno Moniko.. Do cze» 
(I ZJ P gdzie to dla mnie hajłatwiejsze... 
"Ski bardzo... 
th usiadł i wpił się wzrokiem w młodą 
id a ona nieprzecietny t niezwykłą t : 
deka o EA 
Ni Ni mały ony tym niezwykiym zj 
i, i X hy oo alym pokoiku prowincjonalnego hotelu 


tor , b OK 
uż z pierwszych jej słów zrozumiał, że 


- wojyallepiej usposobiona... 
Nz Obec tego zadeklamuję coś z „Pana Taz 
pO oeza niezwykłe tony, o wielkiej jasności, któ 
kę Wały... Monika zauważyła widocznie jak 


IE Wrażen; doc 

1 je jej czenie sprawia swą deklamacją, i to doz 
Wa e l l pewności siebie i odwagi... 
arna , uci wa i czekała na jego zdanie. Sławes 
KA sj ja ù 2 Fast jedno słowo. Oczy jej rozjaśniły 
wsk, [0 | eg ziowieka, który jest świadkiem nieoczes 
80 öl = odjawienia: 
Iska W Jeszcze 


dł, Monika e 
wiata) | s, ea mie dała siebie długo prosić. Przeciw» 
w y czekała na to jedno słowo. Poczęła 
5 wiersze, dialogi, monologi... 
R ył oczarowany i rozmyślał: „Mój Bo: 
iępowszedni, niezwykły talent! I taki ta- 


e IĘSĄ TT 5 J ; $ 
io taki (Ć na prowincji, nikt o nim nie wiel... 
| 7 stkę tej talent powinien wszystkich oczarować, 
) Miary należy na rękach nosić, śledzić za 


<= K.RYLSKI 


Z RA A 


a ZK 
pos 


Zachwyt Sławety rósł coraz bardziej, szczególe 
nie gdy Monika rozpoczęła śpiewać. Z początku zas 
nuciła ludową pieśń — kujawiaka. Był porwany jej 
PY nie mógł usiedzieć na krześle. Dziwna ra* 

ość i wesele zapanowały w jego duszy. Zdawało 
mu się, że radosne tony Moniki rozsadzają mury 
tego małego pokoiku, że jest gdzieś w rozśpiewa» 
nym lesie albo nad brzegiem strumyka... 

Śpiewała jedną pieśń za drugą, to pieśń smutku, 


to pieśń radości, jej śpiew porywał go, czarował, wy | 


dawało mu się, że anioł zeszedł z niebios, że Śni... 

Tak, to było naprawdę objawienie. Spogłądał 
teraz na Monikę zgoła innymi oczyma. Jakieś nies 
zwykłe ciepło rozłało się po jego żyłach, wydało mu 
się, że to zeszło szczęście, które niebiosa mu zet 
słały... | 

A jednak smuciło go wszystko. 

Wiedział, że szczęście — to ptak, który może 
umknąć. Trzeba wiedzieć, jak się ze szczęściem o% 
bejść. Czasem wymyka się ludziom z ręki, i dlatego 
zęsto ludzie tak gonią za nim... 

— Proszę, niech pani śpiewa jeszcze — powie: 
dział Slaweta, gdy na chwilę umilkła. ° 

Następną piosenkę śpiewała Monika .z jeszcze 
większym urokiem, znowu podziwiał jej niezwykłą 
mimikę, jej świetną gestykulację, jej czarującą twa* 
rzyczkę, która stanowiła niezwykłą całość. 

Mieronim Slaweta nie należał do ludzi, co łatwo 
entuzjazmują się. Zresztą, już dawno minęły jego 
młodzieńcze lata zachwytu. 

Życie przyniosło mu zbyt wiele rozczarowań, 
by mógł zachwycać się ludźmi, widział ludzi, któs 
rzy martwią się z powodu innych i cieszą się z każe 
dego nieszczęścia. Najmiej szacunku i zaufania miał 
do kobiet. Uważał je za podłe zakłamane stworzenia, 
które zdolne są tylko do zdrady, szczególnie wtedy, 
gdy mają wokół siebie wielbicieli, których mogą 
dowoli nabierać. . 

A jednak Slaweta zachwycał się teraz szczerze 
grą Moniki. Nie tylko dlatego, że odznaczała się ona 
naprawdę niezwykłą urodą, ale nade wszystko mo% 
gla go oczarować jakimś niezwykłym urokiem, któ: 
ry odzwierciadlał się w każdym jej ruchu. 


YM je; 1. 
wiata Jej krokiem...“ Był zły teraz na wszystkich artystów, co się nie 
fikacj W O WY DEO R E 


Po przybyciu Namura do 


które powinny prowadzić do 


SENSAGYJNA 
WSPOŁCZE 
PRAWDZIWYCH 


SNA OSNUTANA 


mieszkania doktora Megranta, 
gdzie obecnie urzędowała Dolo 
res, dziewczyna z miejsca zapy* 


u mieszkania przylegającego do 
s po garazu, 
ves Powtóre istnieje szary sa4 
a mochód. Przecież właściciel kio | tała go: 
äge sku z owocami przy ulicy Cla: 


ve wyraźnie powiedział: „szary 
samochód, o źle domykających 
się drzwiczkach*. W garażu jest 
pełno roboty i z tego prawdopo 


W 1 
Strząsająca opowieść na tle obecnej 
i it n WOliny domowej w Hiszpanii 


— No i co pan ustalit? 

Namur opadł w fotel, zapalił 
papierosa i odparł: 

— Pozwoli pani, że się chwi» € i 
lę namyślę, aby zorientować się 
od czego mam zacząć... 


ZDARZENIACH 


poznali na jej grze. Jak to można nie poznać się n2 
grze tak niezwykłej artystki?... A może kierowała 
nim ta zwykła zawiść aktorska, bojaźń przed ktżdym 
nowym talentem, który może zaszkodzić ich ulubies 
nicom, kochankom?... 

A równocześnie był jednak Slaweta dumny, że 
jemu przypadnie w udziale odkrycie tego talentu, 
że on wprowadzi ją pierwszy na deski prawdziwej 
sceny. 

Monika skończyła i czekała cierpliwie na jego 
żę Slaweta ujął jej dłoń, spoglądał zachwycony 
w błękitne, chabrowe oczy i powiedział: 

— Droga pani, trudno mi wyrazić wszystko, co 
tęraz czuję dla pani w związku z jej grą. Słuchałem 
uważnie, jak pani deklamowała, jak pani grała... 
Niech pani przyjmie jako wyraz mego zachwytu 
chociażby jedną różę z tych, jakie pani wczoraj ofia* 
rowała: 

— Bardzo panu dziękuję — zarumieniła się i 
odrzekła zażenowana. — Jest pan pierwszym człos 
wiekiem, który mnie zrozumiał. 

— Tak, rozumiem panią, i wiem wszystko, co 
pani chce mi powiedzieć... Ale niech pani nie sądzi, 
że w teatrze czeka panią tylko przepych i róże bez 
kolców... Życie artysty jest wielką tragedią. Nieraz 
wypada mu bawić publiczność nawet wtedy, gdy: 
własne serce krwawi, gdy na płacz się zbiera... 

— Wiem o tym wszystkim, wszystkom sobie 
przemyślała — odrzekła Monika z dziecięcą natwmo” 
ścią. — Nieraz już o tym czytałam... 

— Ale życie jest inne aniżeli książki... Myślała 
o tym pani, czytając książki... To tak, jak patrzeć na 
jakąś scenę przez wystawę, jak całować poprzez szy, 
bę usta kobiece... 

— To życie mnie pociąga, 
tęsknię... 

Monika oparła się o jego ramię, po chwili zna 
lazła się w jego objęciach. Slaweta pomyślał, że ta 
dziewczyna już nieraz próbowała za wszelką ceng 
pozyskać pomoc jego kolegów, artystów. A moż: 
czyni to po raz pierwszy, właśnie dlatego, że się da 
niej tak odniósł, z taką serdecznością i wyrozumie* 


niem? 
(Dalszy ciąg jutro). 

E E EENE KE "IU PREA ean a 
wością czeka na wiadomości 
ode mnie. Jeślibym mu napisał.« 

— Jest to dobra myśl. Tylko 
niech pan nie zapomina o cen* 
zurze, A 

Była to słuszna uwaga i Nas 
mur żałował, że nie umówił się 
z Peralem, iż będzie do niego; 
pisał listy szyfrem. | 


za takim życiem 


— Należy więc uciec się de. 
innego sposobu — pomyślał. — 
Ale do jakiego? i 


W pokoju zaległo milczenie. 
ust smugi 


dymu i przyglądał się im uważz 


nie, jak gdyby nic innego w 
danej chwili go nie interesowa* 


ło, a Dolores siedząca przy maz 


szynie do pisania nie spuszczała 
wyrazu jego 
twarzy odczytać, czy zdobył po 


— A więc przede wszystkim 
muszę zakomunikować, że ten 
Vicente Unami istnieje — przer 
wał w końcu milczenie Namur. 
— Wprawdzie jego garaż wy» 
wiodącą do 
Francji, ale dom przy ulicy de 
la Mar 12 w Badalonie przyle” 
ga do garażu tego Unami... 
właściciel garażu 


— jeszcze nie wiem. Odkry 
łem tylko w jego garażu maszy» 
nę, która odpowiada opisowi, 
jaki podał mi właściciel kiosku 
z owocami przy ulicy Clave, a 
więc szary samochód o źle do* 
mykających się drzwiczkach. 

— Przecież uzyskał pan wspa 


Namur zaczerwienił się lekko 
pod wpływem tej pochwały i 


— Komisarz Peral, pani wie, 
komisarz policji w Cerbere, któ 
remu nasze władze powierzyły 
prowadzenie dochodzenia w tej 


h techo gr dobnie względu odkłada się z 
ni ai A R francuski ą E | dnia na dzień reperację drzwie 
j yardóť mitten Barcelonie Piegrant AA Citroena, model z 1935 roku. | czek. ! Namur wypuszczał z 
irdów * lp" adzog o: Zwłoki” IEOR zodtały Namur znał te maszyny: Jego =A więc koło się zamyka! 
kęcy e Śmierć , FTaNCji, gdzie usta- kolega Duchene, redaktor dzia:| 7, 7 zadowoleniem pomyślał 
prima dat w go spowodował wy: łu sportowego w „Wiadomo» dziennikarz. 1 
dą łany 22 Francia niętym pokoju. | ściach Paryskich“ posiadał bo» M drodze powrotnej do Bar: 
tj Barcelo ienia © aH O AMUt i WÓZ celony, opuściła go jednak pew 
3:1 Danaj a się wyświetleniem — W szarym aucie jechali POCZ Stwierdził dzie zeń oka, chcąc z 
„Gwynanź: OB, dniaj WY i ustalił, że| przecież zabójcy doktora — po| . OZ POR DS NIEŚĆ 28 ż 3 
PRZ nij, i dalon t. Megrant udał | myślał Namur i przyjrzał si że ten Unami istnieje, ze posia: | myślne wiadomości. 
być fay ak Y, gd SRU y i przyj się ma SPU WRA dn Sa 
į zdo w ud. iego y, Sdzie odwiedził ga: : : : RE da garaż, że istnieje szare auto 
ań a dlź al się „ię icentego Unami. Na, | szynie, Stwierdził, że jedne z ślę d TETT k RAEAN 
; IęC tam, drzwiczek były przymocowane 026 COBY KA JICyED RII CTOYIEA 
M F kach, ale jaki ma to związek 
= fag ch 10. do karoserii grubym sznurem. |_ zabójstwem Mozranta? s 
Stå Obóżr- z, n . = è u «m Á s. Gł I 
O 1 w końcu gs s Ý PS , rzypuśćmy nawet, ze rzeczywi | chodzi na szos 
. Dz e ma Pierwszy z mechaników, któ:| ście Megrant został zabity w tę 
> l ski Wikąr> PSO. ry nie był zbyt wielomówny, j ten sposób, — jak przypusz= 
dyrek Z? o etchnął z ulgą zadowolił się wskazaniem ręką! czam, ale dlaczego zabójcy go 
kał, Malaz} s; € ku drzwiom.| na szereg wozów, znajdujących | sprzątnęli, co ich do tego —A czy 
pył harki € na progu, zapys | SIE w garazu. skłoniło? Dlaczego zgładzili w | miałby być.. 
zc r dięgyzlEdy No: "Namur doszedłszy do prze: |tak wyrafinowany sposób zwy 1 
y CE Ma. žna zastać Una- | konania, że niczego już nie zdo | kłego sobie lekarza, człowieka 
nton! tj (Chan; ła się dowiedzieć, pożegnał me” | nie posiadającego żadnych wpły 
: Tóze” » dą ik DOtrz PAAA EPOZCEĘ . 
iJ Ut US Ja do zę Tząsnął ramiona chaników i opuścił garaż. Zna» wów? 
y z ya: o owie mienia, że nie lazłszy się na szosie, starał uzmy Dziennikarz nie mógł znaleźć 
Vy, mechani e a pośpieszył narge sobie co zdołał ustalić| odpowiedzi na te pytania, które 
| séh AZ » który oświąde | podczas tez wizyty. | mie dawały mu spokoju. Po dro 
zi OER ente RE j — Po ' pierwsze, Vicente U+*| dze z tramwaju na Peseo de 
nog! 1 Wróci do garażu w | nami istnieje — stwierdził, —| Gracia, gdzie umówił się z Do: | niałe wyniki! 
dysta” x> Bard Opiero póź: RUR CAREY poszlaki, | lores, powtarzał półgłosem: 
4 Mdzo:s2y..: że 15 lipca doktór Megrant ue — Dlaczego? A jaką rolę o= 
„ dzo żą . . c zego? A jaką rolę 
dziko „Wę luję... Dowidze. | dał się na ulicę de la Mar.| degrał w tym zabójstwie Vicen» , rzekł szybko: 
rzy dł og Momenc; _ | Prawdopodobnie  uprzedzono | te Unami? Czy służył tylko za 
4 SEK" tbi. 7. ©0 nim s, Namur uj+| go, że do domu wchodzi się przez , przynętę? Jego nazwisko i ad: 
Myj uważył Y ECO do | zaułek. Dałbym jednak bardzo | dres na znalezionej kartce wska 
, czterooscji rażu szary | wiele, abym mógł uchylić drew | zywałyby na to. Kim są więc za 


bowy wóz 


niane drzwi nabite gwoździami. ! bółcv?.. 


Sprawie. na bewno z niecierbli= 


Nagle przypomniał sobie © 
listach, jakie posyłają sobie ucz 
niowie podczas lekcji, w któ” 
rych profesorowie są oznaczani 
zmyślonymi nazwiskami i po 
stanowił również skorzystać £ 
tej metody... 

Zaraz też zabrał się do dzieła 
i napisał długi list, w którym 
Megranta nazywał Julianem, a 
z Vicente Unamiego uczynił ka 
pitana statku, który wyruszył 
w podróż, z której nie ma po% 
wrotu, 

Skończywszy list, uśmiechnął 
się na myśl, jaką minę zrobi Pe 
ral, gdy Bedzie się starał ode 
szyfrować wszystkie szczegóły / 
tego tajemniczego listu. 

— Przecież komisarz Peral 
rozwiązywał już trudniejsze za% 
gadki — pomyślał Namur. — 
Chyba się trochę napoci, ale wy, 
baczy mi, ponieważ domyśli się! 
że był to jedyny sposób, aby, 
go zawiadomić o wszystkinų 
Wie przecież dobrze, że w His 
szpanii obecnie wszystkie listy 
przechodzą przez ostrą cenzu 
rę... 

(Dalszy ciąg jutro). 


Przed wylazdem 


się w aparat fotograficzny 
zodniejsze warunki ratalne udzieli 
„FOTORIS”* — Marszałkowska 125. 
Tel. 279-10 i 509-13. Indywidualny 
dobór. Fachowa, solidna obsługa. 
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Podniosia rocz 


w Piotrkowie 


Rocznicę. zwyeięstwa armii 
polskiej nad Wisłą i rozgromie- 
nia nawały bolszewickiej świę- 
ciło społeczeństwo m. Piotr- 
kowa Trybunalskiego bardzo 
uroczyście i podniośle. 

kościele prastarej Fary 
zebrały się liczne poczty sztan- 
darowe, delegacje związków i 
młodzieży. Stawili się również 
przedstawiciele władz: Starosta 
powiatowy p. Sochacki, prezes 
Sądu Okręgowego p. A. Angie- 
wiez, prokurator przy S. O. p. 
J. Bacciarelli, komendant P. D. 
mjr. Kaliszczak, senior mec. 
Kleyna, komisarz J, Olszewski, 


prof. Szklarski, prezes Bana- 
szewski, naczel. Stępień, prez. 
Karwowski, prezes Świderski, 
prezes Kolasa, przezes Zaleciłło, 
kom. Piróg, dyr. Szappert, pre- 
zes Idziak i w. in. 

Nabożeństwo celebrował ks. 
wikary a głębokie o treści re- 
ligijnej i patriotycznej kazanie 
wygłosił ks, dziekan Goździk. 
Na chórze grała orkiestra KPW. 
i śpiewał chór parafialny. 

Po nabożeństwie odbyło się 
na pl. Kyściuszki przy płycie 
Nieznanego Zołnierza złożenie 
wieńca odegranie hymnu na- 


a WSW 


[pron Babicki, naczel. Lecayet, | rodowego, 


poczym dłuższe prze- 
mówienie obrazujące historycz- 
ną chwilę zwycięstwa i jego 
ważnych konsekwencji wygłosił 
prezes Wł. Kolasa, kończąc o- 
krzykiem na cześć Najjaśniej- 
szej Rzeczypospolitej i jej Pre- 
zydenta prof. Ign. Mościckiego. 

iękna i zawierająca wybitnie 
patriotyczne akcenty mowa pre- 
zesa Kolasy trafiła głęboko do 
serc licznej rzeszy słuchaczy z 
pośród mieszkańców miasta. 

Zebrane na uroczystości, spo- 
łeczeństwo docenia należy je 
dziejową chwilę i pracuje w jed- 
ności ze swoją armią. 


Powiatowe zawody lekko-atletyczne 
o mistrzostwo powiatu Z. S. 


Na stadionie Miejskim w Piotr- 
kowie odbyły się niedawno za- 
wody lekko-atletyczne o mist- 
rzostwo powiatu Z. $., w któ- 
rych poza miejscowym oddzia- 
łem Z.S. brały udział sekcje 
terenowe z następujących miej- 
scowości: Bełchatów, Rezprza, 

orzkowice, Baby, Moszcze- 
nica, Wolbórz, Sulejów, Wola 
Krysztoporska, Wola Mikorska, 
Proszenie i Lubiec. 

awody organizował Klub 
Sportowy Związku Strzeleckie- 
go w Piotrkowie przy poparciu 
inansowym własnym i Zarządu 
Powiatu Z. S. 

Z dwunastu wymienionych 
sekcji, przyjechało 172 zawod- 
ników i 18 zawodniczek. 

porównaniu z ubiegłym ro- 
kiem stan liczebny zawodników 
jest o 70 większy. 


Zawody były przeprowadzone! 


w następujących konkurencjach: 

męskie: Biegi: 100 mtr., 400, 
800, 1.500 i sztafeta 4x100 mtr., 
skoki: w dal i w zwyż, rzuty: 
dyskiem, kulą, oszczepem, gra- 
natem. 

żeńskie: Biegi: 60 mtr. i szta- 
feta 4x60 mtr., skoki: w dal i 
w zwyż, rzuty: dyskiem i kulą. 

yniki w poszczególnych kon- 
kurencjach: 

Bieg na 100 mtr. 
skał Grzybowski Henryk Z. S 
Bełchatów w czasie 12,5 sek. 
II miejsce Woźniak Jerzy Z. S. 
Wolbórz w czasie 12,8 sek. III 
miejsce Helwig Leon Z.S. Piotr- 

ów w czasie 12,18 sek. W bie- 
gu na 100 mtr. wyniki nie zo- 
stały poprawione w porówna- 
niu z rokiem ubiegłym. Rekord 
ustalony przez Ludwika z Piotr- 
kowa nie został naruszony. 


Bieg na 400 mtr. Pierwszy 
przybył do mety Pal Stefan — 
Z. S. Bełchatów w czasie 1,05 
min., drugi Krawiec Stanisław 
— Z. S. Baby w czasie 1.41 min. 
trzeci Grzegorz Jan — Z. S, 
Rozprza w czasie 1.4.2 min. 

biegu na 400 mtr. w porów- 
naniu z rokićm ubiegłym wy- 
niki są dużo: gorsze. Rekord 
powiatu ustalony przez p. Cu- 
krowskiego Feliksa Z. S. Piotr- 
ów w czasie 55,2 sek. nie po- 
zostawał naruszony. 

Bieg 800 mtr. I miejsce za- 
jął Grzybowski Henryk — Z.S, 
Bełchatów w czasie 2.12.3 min. 
(pobity rekord powiatu z 1937 r. 
ustalony przez tegoż zawodni- 
ka o 2,7 sek.) Il miejsce Ku- 


I miejsce uzy- 
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biak Józef — Z. S. Wolbórz 
czas 2,15 min. III miejsce Cy- 
gora Stanisław — Z.S. Rozprza 
czas 2,16 min. 

Bieg 1500 mtr. I miejsce 
Panasiuk Michał — Z.S. P 
ków w czasie 4,42 min. 
miejsce Piotrowski Edward — 
Z.S. Wola Krysztoporska czas 
4,48 min. (rekord w roku ub. 
ustalony przez Panasiuka był 
4 min. 38 sek. 

Sztafeta 4x100 mtr. 


miejsce Zo 8. 
Wolbórz 53.2 sek. W sztafecie 
dało się zauważyć brak opa- 
nowania technicznego przy 
zmianie pałeczki, skutkiem te- 
go zawodnicy dużo tracili na 
czasie. 
Skok w dal. I miejsce Pryll 
j Marian — Z.S. Bełchatów w 
5.85 mtr. (Ustalony rekord po- 
|wiatu i pobity rekord z 1936 r. 
ustalony przez Cukrowskiego o 
16 cm.), Il miejsce Grzybowski 
Henryk — Z. S. Bełchatów 
575 mtr, III miejsce Kulbat 
Edmund — Z. S. Baby 5.69 mtr. 
Wyniki w porównaniu z rokiem 
ubiegłym zostały poprawione 
u poszczególnych zawodników, 
co świadczy o pracy tychże 
zawodników. 

Skok w zwyż. I miejsce Kra- 
wiec Stanisław — Baby 1 m. 
54 cm. (rekord zeszłoroczny 
tegoż zawodnika 1,57 mtr.), II 
miejsce Miedziński Jan — Z.S. 
Piotrków 1,54 m., III miejsce 
Pryll Marian — Z.S. Bełcha- 
tów 1,51 m. 

Rzut dyskiem. I miejsce 
Stoltz Stanisław — Z. S. Piotr- 
ków wynik 32,52 m. (pobity re- 
kord Janakiewicza ustalony w 
1936 r. o 59 cm.), II miejsce 
Pryll Marian — Z.S. Bełcha- 
tów 31,60 cm., III miejsce Klesz-. 
czewski Marian — Z, S. Wol- 
bórz 29,53, 

Pchnięcie kulą. I miejsce 
Pryll Marian — Z.S. Bełcha- 
tów wyniki 11,64 m. (rekord 
zeszłor. ustalony przez Rusina 
Stanisława pobity o 1,21 m.), II 
miejsce Stoltz Stanisław — Z.S, 
Piotrków 10,68 m., III miejsce 
Ososiński Jan — Z.S. Bełcha- 
tów 10,05. 

Rzut oszczepem. | miejsce 
Kopytek Józef — Z.S. Gorz- 
kowice wynik 39,39 m. (rekord 
zeszłoroczy 42,90 m. ustalony 
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przez tegoż zawodnika nie zo- 
stał poprawiony), II miejsce 
Dziewierski Mieczysław — Z.S. 
Bełchatów wynik 38,99 m. III 
miejsce Walaszczyk Antoni — 
Z. S. Piotrków 38.08. 

Rzut granatem. I miejsce Ja- 
niak Karol . Rozprza 
69,13 m., II miejsce Wróblewski 
Czesław — Z. S. Bełchatów wy- 
nik 68,02 m., III miejsce Pryll 
M. — Z.S. Bełchatów 65,61 m. 


Konkurencje żeńskie. 


go ustalony przez| M 


aninę 9,2 sek. nie zo-- 

stał naruszony), II Dopieralska 
Zofia — Z, S$. Piotrków 10,3 
sek., III miejsce Urbańska Zo- 
fia — Z.S. Sulejów 9,9 sek. 

Sztafeta 4x60 m. I miejsce 
zespół Z. S, Piotrków w czasie 
40,4 sek., II miejsce zespół ZS. 
Bełchatów zdyskwallifikowany. 

Skok w dal. I miejsce Sta- 
wowczykówna Aleksandra — Z, 
S. Bełchatów 3,84 m., Il miejsce 
Urbańska Zofia — Z.S. Sule- 
jów 3,70 m, III miejsce Bor- 
kowska : Maria — S.Z. Piotr- 
ków 3,46 (rekord z roku ubie- 
głego 3,88 m. ustalony przez 
Borkowską podwyższony), 

Skok w zwyż. | miejsce Ur- 
bańska Zofia — Z. S. Sulejów 
1,02 m., II miejsce Kmiecińska 
Alicja — Z. S. Piotrków 1,02 m, 
III miejsce Stawowczykówna 
Aleksandra — Z, S. Bełchatów 
1,02 m. 

Rzut dyskiem. I miejsce Bor- 
kowska Maria — Z, $ 
ków w 


arzają się wypadki częstych 
uszkodzeń linii elektrycznych 
wysokiego napięcia przez dzieci, 
przebywające bez Opieki w po- 
bliżu linii elektrycznych lub jed- 
nostki nieuświadomione nale- 
życie o skutkach takich uszko- 
zeń. 

Do najczęstszych wydarzeń, 
powodujących uszkodzenie u- 
rządzeń linii elektrycznych wy 
sokiego napięcia należą: 

1) wspinanie się na słupy li- 
nii elektrycznych, 2) nacinanie 
lub podkopywanie słupów, 3) 
umocowywanie do słupów sznur- 
ków lub anten, 4) zarzucanie 
na przewody elektryczne sznu- 
rów z ciężarkami, 5) zarzuca- 
nie na przewody elektryczne 
drutu metalowego, 6) puszcza- 
nie latawców w pobliżu linii 
elektrycznych, 7) tłuczenie ka- 
mieniami izolatorów i t d. 


Czyny, powodujące uszko- 
dzenie urządzeń linii elektrycz- 
nych wysokiego napięcia, ped- 
legają karom sądowym z art. 
217 K.K.; utrudnianie zaś lub 
uniemożliwianie prawidłowege 
działania urządzeń dostarcza- 
jących energię elektryczną, pod- 
lega znów karom z art. 224 K.K. 

Ponadto uszkodzenia linii e- 
lektrycznych wysokiego napię- 
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cia grozi zdrowiu i 
kiemu. 
Uszkodzenie urz. linii 
nych wysokiego napię 
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przechodniów. 


Bata 


o nowym typie przedsiębiówa: 


Na odbywającej się obecnie 
konferencji młodych nauczycieli 
czechosłowackich we Zlinie na 
orawach, prof. dr. Macek w 
swym odczycie powiedział m. i.: 
„Przedsiębiorcy, którzy szukają 
nowych rynków, którzy inwes- 
tują kapitały w nowej przed- 
siębiorczości, są pionierami kul- 
tury i każdy naród takich przed- 
siębiorców potrzebuje. Dla ilu- 
stracji tych słów, fabrykant Bata 
opowiedział następujące zda- 
rzenie. Trzej młodzi chłopcy 
wysłani zostali ze Zlina do 
Szanghaju, lecz wskutek wyda- 
rzeń wojennych na Dalekim 
Wschodzie, młodzieńcy ci wez- 
wani zostali do powrotu. Kil- 
kakrotnych wezwań jednak nie 
usłuchali, tak że Bata musiał 
ustąpić, jednak pod wa- 
runkiem, że młodzieńcy co- 
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tę zawodniczkę był e 2,37 m. 
mniejszy), II miejsce Stajnert 
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ubiegłego 
Staśkie- 


orównując wy- 
niki z roku ubiegłego z rokiem 
bieżącym należy stwierdzić, że 
podniósł się z dużą widocz- 
nością, co w znacznej mierze 
należy przypisać zwiększeniu 
się zgłoszeń poszczególnych za- 
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arzędzia wartości 
Policja prowadzi do- 


wodników i podniesieniu am- 
bicji sportowej. Porównując 
liczbę zawodników — należy 
zaznaczyć, że liczba ich wzro- 
sła o 70 proc. w stosunku do 
roku ubiegłego. Słabe wyniki 
w _ poszczególnych konkuren- 
cjach daleko odbiegające od 
rekordów Polski, czy też nawet 
poszczególnych większych miast 
należy tłomaczyć brakiem od- 
powiednich boisk i urządzeń 
sportowych. 
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